
LUTY 1929 

\ 
Rok V--Nr. 2 

• 

LUTY 1929 

\ 
Rok V--Nr. 2 

• 



Tunel pod kanałem La Manche. 

Londyn Ul .tyczniu. 

Sprawa tuuelu pod La ;\Iauche dojrzewa. "TillleH", 
ta esencja 7.c1l'o\l'ego rozsądku !1I1/.do-,HJskirgn podnió~ł 

pr7.ylbicQ i ouważnie rzucił się w bój po stronic pro­
tunelowców. Re~zlki antituueloweów zajadłe bronią swych 
zbankrutowanych lez militarystycznych, krzycząc wnic­
bogłosy że "tl'aC'im.v charakter wyspy, zbierają Sil: chl1m­
ry na horyzoncie 1H1szego Jllocarstwa, biada nam"! 

A tu .technicy w z!l\\'rolneI11 tempie płochą cor11Z 
to nowe rozwiązonia zagndniellia tunelowcg'o, gazety 
przepełnione szkicami, rysunkami, ankietami. \V sklepo­
wych wystawach zjawiają się Illodele i prze),:l'oje ur1.ą­
dze{\ tunelowych. Kolo okien największego skh'IHl ulIi .· 
wersalnego SeJl'ridge na Oxford Street tłumy ludzi tu ·. 
mują ruch uliczny, podziwiając wHpuniale minjaturo\\' 
r\l~zlljące się statki JW po\\' il'l'zchni kanalu, pociąg 

i unta Jlrzez tunel. 

Już wprowadzają nowoslo\\'y, łącząc lH'zytllugi 
"ChanneI tunnel" w J,Chullel". 

Wkrótce cala łudnoi';(O wysp podzieli się ilU <Iw' 
obol.y "Pros" i "COllS", IdQ wic może odżyją zapleśniałe 
tradycje wbigów i tOl'y~Ó\\', może wznowią siQ wojny 
białej i czerwonej róży. 

Francuzi z punktu widzenia izolacji nic nic tracą, 
wobec czego wyjawiają więcej gotowości do dziurawienia 
kredowych podkładów podkanałowycll. Podobno wyraz 
temu daly długo§ei zaczętych przed wojną robót­
francuzi przewiercili 3 kilometry, anglicy zaś tylko parę-I 
set metrów. 

Fatalna kwest ja wentylacji ewentualnych kanałów 
dla ruchu samochodowego odpada, gdyż mają być po­
dobno cale pociągi z nizkimi platfol'mowymi wagonami, 
na które się będzie wjeżdżalo autem dla półgodzinnej 

podróży podziemllej. 

Automobiliści będą uważali przejazd ten za jedną 
z atrakcyj: siedzieć przy sterze nic ruszając go wcale 
i nie zużywająe benzyny, rwać naprzód ze stukilometrową 
szybkością, w zupełnej ciemności - jedyne w swoim 
rodzaju wrażenie! 

W każdym razie napięcie sytuacji doszło do zeni­
tu i oczekiwana debata w parlamencie może więcej 

interesuje ludność niż wybory w Ameryce, niż choroba 
króla, niż nawet rezultaty rozgrywek ligowych. 

Budowa tunelu potrwa niewięcej niż trzy latu, 
gdyż pokłady kredowe nie przedstawiają wielkich prze­
szkód w robocie. 

I zacznie się nowa era, kiedy ua weekendy z Lon­
dyJltt będzie się je7.dzilo w Pireneje, do Paryża, do 
Bial'l'itr, ~ teraz zaś to jest dlugo kmztowna podróż. 

Wuha. 

W ielka w ycieczka. 

Jak się dowiadujelllY, Liga lIIorska i Rzec7.na za­
mio'za w roku bieżąl'YlI\ zorguni1:ować wielką zbiorową 
wycieczkę wodną wachlarzom \\' i8ły do morza. W)'ci 'czka 
taka byla już raz ul'ządt.Olla. a mianowicie w liniach ot! 
-1 -- 1llipea 1!J26redakeja "OpOl'tu Wodnego" zrenl izownła 
wszcchpolską \\'ę(lró\\'k~ wio~larsl\ą Wisłą do Gdajl~ka. 
Ci szyć się należy z faktu, że imprezn n_ portu Wodnego" 
znalazła w 1'okn bie:i.:\eym naśladowców. 

Liga ~lorsl\:l i Rzeczna zamierza do tt'goroczl1ej 
imprezy dopu';cic ~tntki wt'zelkich typl1\\'. rozpoczynając 

drogę od mIeJsca w którem je spuszczono na wodę, 
kierując się wdół rzeki, aby po drodze łączyć się z innemi 
flotylami i razem wędrować dalej. 

Wzdłuż drogi ustawione zostaną punkty zborne 
dla kontroli i pomocy tecł1niczo - żywnościowej. 

Na ostatnim etapie (Grudziądz - Tczew) zorgani­
zowany zostanie biel.\' według następującego podziału 

klas: 1) składaki, 2) łodzie kanadyjskie, 3) żaglówki o 5 m.t 

żagla, 4) IU'ótkowiosłowe c7.wól'ki turystyczne. Wszystkie 
inne statki - poza konkursem. 

Na wycieczkę przeznaczono szereg nagród. Po za­
l;ończeniu konkursu w Tczewie nastąpi klasyfikacja 
statków i przejazd do Gdyni i Jastarni, gdzie uczestnicy 
wezmą udział w uroczystościach ośrodka morskiego. 

150 km. na godzinę. 

W zeszlym numerze dawalitimy fotografję łodzi 

motorowej Sadi VI, na której dr. Etchegoin (Francja) 
ustanowił światowy rekord lOG km. na godz. 

Major Segraeve, znany ze swej walki o samochodowy 
rekord śwhlta, postanowił posil\Ść również rekord moto­
rówek. W tym celu inż. Il'\'ing, twórca nowego bolidu, 
"Złota strzała", skonstrnował specjalną łódź, która ma 
wymazać z tabeli rekord Gar Wood'a, dla motorówek 
wszystkich kategorji, wynoszący 149 km. na godz. Łódź 
Segraeva wzbudziła w Londynie wielkie zainterC/,owanie, 
dzięki nie zwykłym kształtom. Wymiary łodzi są nastę­
pujące: długość 7.90 m. szerokość 2.14. Silnik 12-cylill­
drowy Napier-Lion siły 900 KM., O 3.300 obrotach na mi­
nutę, wydaje się zbyt silny w stosunku do wątlej kon­
strukcji kadłuba łodzi, to też znawcy sceptycznie zapa­
trują się na wynik próby. Łódź zbudowano w stoczni 
Dritish·Power-Boat-Werrt w Ilythe. 

Żeglarstwo w U. S. A. 

Pewne pojęcie o rozwoju żeglarstwa w Stanach 
Zjednoczonych może dać zestawienie udziału łodzi w re­
gatach pod nazwą Tydzień Lerchmonta. W roku 1911 
startowało 126 jachtów, liczba ta stale równomiernie 
wzrastała i wynosiła w roku 1928 - 201 jacbtów. 

Przed meczem Oxford - Cambridge. 

Przygotowania do dorocznego meczu Oxford-Cam­
britlge mimo dużych mrozów i śniegu nie uległy przer­
wie. W składach osad następują ciągle zmiany. Szlakowy 
Oxfordu Graham, zOi5tał tymcza owo zastąpiony przez 
Oakley'a. Marphett, l,tóry jeździł na szóstce, wiosłuje 

dziś na czwórce na miejscu Godber'a, Godbcl' zaś poszedl 
na szlak, gdyż Ollkley okazał się niedopowiedni. 

Rówllież w oi;adzie Cambridge zmizly poważne 

zmiany. Wools - Lewis, dwójka, zostal spieszony, na 
miejsce jego wiol:'lowac będzie Berau. Na szlaku jeździ 

Lanuer, na czwórce Dayies Cooke z osady rezerwowej. 

Intensywne treningi rozpoczną o ady dopiero po 
zakoilezeniu karnawału. Wówczas to sklady zostaną usta­
lone. Regaty tt'\ jak wiadomo odbędą się 23 marca b. r. 
na trasie Putney - Mortlake na dystansie 4 i ćwieI:ć mili 
(6 km. tl.JO Ul.) Bieg ten Olibędzie się po raz 81. Pierwszy 
raz odbył się w roku 1829. a wiec 100 lat temu. W o~tnt­
niuch pię,ciu latach wygrai Cambridge. 

Tunel pod kanatem La Manche. 

SprAwa lancII! pod La ł>lanche dojrzewa. ,:rime~'" 
la eSNlcja r.cll'owo:,;o ror.są(lliu Hn~I{l-~Dski{'go. \lodlli .... >~l 
przylbicę i odw:li.nie !'lucil !;ic,] w bój po stronic pro­
lunelowc0w. H.e~1.tki nntilttncloweów zajad le bronią swych 
zbankrntownnych toz militarystycznych, krzyc~.:le wnie­
bogiosy 1.0 ~trndll1y eharaklcI' wyspy, zbiernj;) !:'i~ chmu­
ry na horyzoncie IU1~r.CgO mocarstwu, binda Ilum"! 

A tu .technicy \\' zrill'rOlllCll'l tempic plodr.ą COl'm: 
to nowo rozwilpnnin zagadnienia tunelowog'f', gazety 
przepelnione .'<1.kicami, rYlninkami, ankietami. W sklepo· 
wych wystnwacll zjll\liaj:~ si~ modele i przekroje urz:\· 
dze6 tUllelowych. Kolo okien najwit:kszego sklepu lilii, 
wcrsułnogo Selrl'idge nil Ox[ol'{l Strect tłum}' ludzi tu 
mnjll !'Uch ulic:w,V, pod~.iwiając wl:ipanialo minjaturo\\'( 
ruszajqco si~ ~!uUii nil powierzchni knnału, ]loci:U:­
i nlltu ]lt·~.Cz IUlllj]. 

Już \\'prol\'lHłzuj:\ llowO~IOIl'~', łqcz:\c })n:ytllugi ... 
"Chanllcl tunncl" w "ChunoI". 

Wkr(ltoc cnlll ludnoii(~ wysp ]lodzicli się nil dw' 
obozy "Pros" i "CUlIS", klo wic może OdżyjlJ znpleśniIII 
trndyeje whigów i ŁOI'YSÓII', może 1\'ZlIowią sią wOjllY 
bialej ( cl.erwollcj ru1.y, 

Fr:l1leuzi z punktu widzcnia izolacji nic nie tra{'I!> 
wobec czego wyjHwinją więcej gotowości do dziurllwiellill 
kredowych podkładów podknllnlowych. Podobno \\')'1':11. 

temu dnly dlugo~ ... 'i znczętych przed wojną robót­
rrnncuzi przewiercili 3 kilometl'Y, :UlgHcy zaś tylko parę­
set metrów. 

Fatalna kwestjl! welltylncji ewentualnych kanałów 
din ruchu samoełlOdo\\'cgo odpadu, gdyż mają być po­
dobno cnlo poci:\gi z nizkimi platformowymi wngolln\lli, 
ilU które się b~dzie wjeżd1.ało nutem din pólgodzinn{'j 
podró1.y pOdziemnej. 

Automobili~ci llędl'\ uwnżaJi pl'l';ejazd ten za. jCdną 
z ntra.kcyj: fliedzieć przy stcrze nic ruszając go wcale 
lnic zużyl\'ajl\C benzyu)', rWAĆ naprzód ze stukilomeh'owll 
s~.yllkoiicil\, II' zupełnej ciemności - jedyne IV swoim 
I'odznju wl'ai.enie! 

W knidym rnzie Illlpięcic sytuncji doszło do zeni· 
tu i oozokiwana debnta w pnrlumcncie może wlqoej 
intcl'esnje ludnolió ni1. wybory w Ameryce, ui1. choroba 
króla, niż I1U\\'Ot rOtultnly rozgrywek ligowych. 

Budown tunelu potrwu uiewięcej nii trzy luta, 
gdyż pokłady kredowe nie IJfzedstawinją wielkich prz{'· 
szkód w robocie. 

l za('.1.l1io sit: nowa era, kiody na weekendy z Lon· 
dynu, botdl'ie się jeździłO w Pireneje, do l'u1')'1.a, ,lo 
Bial'ril1, lor:u: zn!i to jest długa kOSztowna podrói. 

11'"/,,,. 

Wi~lka wycieczka. 

Jak sil.; dowilldujcl11Y, Lign Mor~ka i Rzecznn za· 
mierza w roku hie1.l\I')"1II zoq::lnizowac wielką zbiol'OlI'l\ 
wycicczk~ wodn11 wach\:II'Z('Ul Wisly do morza Wyoiellzka 
takn b~'lu ju1. raz ul'zl\,lzona, a minnowicie w dnin(~h (III 
4·- 11 JiIlcn 1026 r('dnk{'ja "Sportu Wodnego" zronJizowula 
wszcchpoh<l,ą wędrówkę lI'iCJiilul'J;ką \\'isll\ do OdalIska. 
Cioszyć ait: unlciy z fuklu, 7.0 iml'J'czn "SI>orlu Wodnego" 
znnlazla w t'oku hie7.;!rylll naślndoll'c6w. 

Liga Morsiw i Rzoczlli! z~miorzn do tegOl'ocznej 
imprezy dopu~cil: ~tlltki w~zelldch typ6w, I'ozpoczynaj:[c 

drogę od mieJsc/!. II' którem je spUSZCZOIIO ilU wodę, 

kieruj:\c się wd6ł !Zoki, uby po drodze łączyć się z innemi 
rlotyłumi i razem wędrowne dnlcj. 

Wzdlu7. drogi u~ta\\'iolle zostaną punkty zborne 
din kontroi i i pomocy techniczo - żywnośćioll'cj. 

Nn ostatnim etapie (Grudziądz - Tczew) zorgani­
zowany zOl<tanie biel{ wedlug następującego podzialu 
klns: t) .c:kładaki, 2) lodzie kanadyjski[', 3) 1.aglówki o 5 m.' 
żagla, 4) k.rótkowioslowe czwórki turystyczne. Wszystkie 
inne statki - poza konkursem. 

Na wyciMZkt: przezllacZOllO szercg nagród. Po za· 
Iloilczclliu konkursn w Tozewie nastąpi klasyfikacjn 
l'.!atkÓw i pl'zejuzd do Gdyni i Jast.1.rni, gdzie uczestnioy 
we:r.mq udzial II' ul'oczysto§ciach ośrodka morskiego. 

150 km. na godzinę, 

\\' zoszlym 1l1l111erZB dawa1i~my fotOgTUfjQ lodzi 
1l10tOt'owcj Sadi VI, na której dr. Etchegoin (Francja) 
ustanowil śll'iutowy rokord lOG km. nil godz. 

J'lnjor Scgraove, znany ze swcj walki o samollbo<lowy 
rekord ślI'i:,ta, postanowi I posiąść również rekord moto­
rówek. W tym celu in1.. Inillg, twórca nowego bolidu, 
"Zlota !\trzala~, skonstruował specjalną lódź, która mu 
I\ymazu(o z tnholi rokord Gar Wood'a, dla motorówek 
wszystkich kategorji, wynoszący 149 km. na godz. Lódz 
Segrllc\'1I wzbudzila w Londynie wielkie zllintercsowani{', 
dzięki niezwyklym kształtom. Wymiary łodzi są nastę­
pujlice: długo§ć 7.90 m. szcrokość 2.14. Silnik 12-cylill' 
drowy Napi{'r.Lion siły 900 KM., o 3.300 obrotach nn mi­
IIUtę, wydllje J;it: zbyt silny w stosunku do wątlej kon· 
strukcji kadłuba lodzi, to też znawcy sceptycznie zapn­
trtlją się na wyuik próby. Łódź zbudowano wsIoczni 
J)ritish·Powcr-Boat-\Yerft w llythe. 

Żeglarstwo w U, S. A, 

PowIJe pojqoie o rozwoju żeglarstwa w Stnnach 
Zjednoczonyob mo1.e dać zestawienie udziału lodzi II' re· 
gntach pod Ilnzwą Tydzień Lel'chmonta. W roku Hill 
stm-towało 126 jacht6w, liczba ta stale równomiernie 
wzrastałn i wJllosiln w roku J!)28 - 201 jacbtów. 

Przed meczem Oxford - Cambridge. 

Pl'lygotownlliu cło dorocznego meczu Oxrord-Cam­
bridge mimo dużych mrozów i śni['gu nie ulegly przer· 
wio. W sklndnch ol1ad na;;tępują ciągle zmiany. Szlokowy 
Oxfordu (:1';11111111, zo!:>tul tymczasowo zastl'\piony przez 
Onkley'a. Marllh(lU, który j['zdzi! na szóstce, wiosluje 
dziś na czwórce no miejscu Godber'a, Godber zaś po>;zedl 
na !;zlnl.o, gdy1. Onkloy okozał się niedopowiedni. 

Hówniei w ol:iodzie Canlbridge zllSzly poważne 

zminny. WOOl8 - Lewis, dwójka, zostal spieszony, na 
miejsce jego wioslownc będzie Beran. Na szlaku jcidzi 
Land('r, nn czwórce Davies Cooke z osady rezerwowej. 

Intensywno trBuiugi rozpoczn:l osady dopiero 1)0 
zakoilt'zcnill knrllrlwalu. Wówczas to sklady zOslaną usta­
lone. Bagnty 11' juk wiadomo odbędą się 23 marcn b. 1'. 

un trasio I'utney -l\lortlake nn dystansie 4 i cwicJ;ć mili 
(6 km. t:I~O III.) llieg ten odbt:d'l.ie się po raz 81. Pierll'sz)' 
ru'l. odbyl s~ w roku 1S21). a wie(, 100 lat temu. W ostnt­
niach piQ.cill lntuch wygrn1 Cambridge. 



Rok 5. WARSZAWA, LUTY 1929 r. Nr. 2 

SPORT VV-ODNY 
D W U T Y G O D N I K, P O Ś W I Ę C O N Y S P RA WO M 

WIOŚLARSTWA, ŻEGLARSTWA i PŁYWACTWA. 
~ .. _ .........•........................................ .•.....•.•..••.••..........................•..•••••...•.••••••...• 

Ósęmka Cambridge przygotowuje się przez całą zimę do tradycyjnych regat z Oxfordem. 

N O WE ZA C l Ą G l. 
"Znade tę bajeczkę? Znamy, znamy! - No, to 

posłuchajcie!" 
Wiele prawd, przyjmowanych powszechnie za 

pewniki, dzieli dolę ubogich krewnych szanowanych, 
lecz otoczonych mglą niepamięci., 

Przypominanie rzeczy oczywistych może się wy' 
dać komuś pracą zbyteczną, banalną. 

Tak jednak nie jest. 
Samo uznanie jakiejś prawdy nie wnosi do pracy 

żadnych pozytywnych wyników. 
Dopiero wyciągnięcie z prawd wniosków, sporzą' 

dzenie planu wykonania i przeprowadzenie go w życiu, 
daje dopiero dorobek rzeczywisty, wartościowy. 

Jedną z uznanych prawd w sporcie polskim jest 
twierdzenie, że "przyszłość sportu leży w młodzieży". 

Gdy spytamy jednak co się robi, by młodzież dia 
sportu na stałe pozyskać, znajdziemy smulną odpo­
wiedż - prawie nic. 

W pracy zaciągów brak planu - dorywcze wy­
s'i/ki - często nawet szczęśliwie pomyślane, muszą koń­
czyć się fiaskiem. 

Zima jest okresem pracy organizacyjnej. Z wiosną 
przystanie klubów zaroją się zastępami młodzieży, przyjdą 
nowi. Ilu ich będzie, i jacy z nich wyjdą sporlowcy­
od nas zaLeży. 

Instynkt samozachowawczy każdego klubu wy­
maga stworzenia jak najliczniejszych rezerw. 

Uzupełniać powstające braki W starych osodach, 
można w sposób dwojaki. 

Rok 6. WARSZAWA, LUTY 1929 r. Nr. 2 

SPORT VVODNY 
o W U TY G O O N f K, P O Ś W f ĘC O N Y S PRAWO M 

WIOSLARSTWA, ŻEGLARSTWA i PŁYWACTWA. 
.. .....................................•.............•...............................................•.................. 

Ósemka Cambridge przygotowuje się przez cal" zimę do tradycyjnycb regat z Oxfordem. 

N o WE Z A c l Ą G l. 
"Znacie tł bajeczkf.,l Znamy, znamy! - No, to 

posłuchajcie!" 
Wiele prawd, przyjmowanych powszechnie za 

pewniki, dzieli doił ubogich krewnych szanowanych, 
lecz otoczonych mgłą niepamiłci .. 

Przypominanie rzeczy oczywisfych może sił wy' 
dae komuj pracą zbyfeczną, banalną· 

Tak jednak nie jut. 
Samo uznanie jakiejś prawdy nie wnosi do pracy 

żadnych pozytywn/Jch wyników. 
Dopiero wyciągniłcie z prawd wniosków, sporzą­

dzenie planu wykonania i przeprowadzenie go w życiu, 
daje dopiero dorobek rzeczywisty, warłokiowy. 

Jedną z uznanych prawd w sporcie polskim jesł 
lwierdzenie , że "przyułoJC sportu leży w młodzieży". 

Gdy spylamy jednak co się robi, by młodzież dla 
sporlu na slcłe pozyskać, znajdziemy smulną odpo' 
wiedż prawie nic. 

W pracy zaciągów brak planu - dorywcze WJr 
sdki - cZłsto nawel szczłMiwie pomyjlane, muszą kan' 
czyc się fiaskiem. 

Zima jul okruem pracy organizacyjn~j. Z wiosną 
przysłonie klubów zaroją sił zasfępDmi młodzieży, przyjdą 
nowi. Ilu ich będzie, ; jacy z nich wyjdą sporfowcy­
od nas zależy. 

lmlynkt samozachowawczy każdego klubu wy' 
maga stworzenia jak najliczniejszych rezerw. 

Uzupelniac powstające broki UJ starych osadach, 
można w sposób dwojaki. 



18 s p O R T 

Jedna to żmudna i moralna, choć pewna droga, 
kształcenia narybku własnemi silami. Druga, lo handel 
"żywym towarem" - kaperowanie zawodników z innych 
klubów. System ten, stosowany dziś w sporcie polskim 
na wielką skalę, choć wysoce niemoralny, dLa zdrowia 
sportu niebezpieczny, zaogniający slosunki międzyklu­
bowe, prowadzący najkrótszą drogą do profesjonalizmu, 
lub jeszcze gorszego pseudo-amatorstwa. 

Uczciwym klubom sporlowym, pozostaje jedynie 
droga pierwsza. 

By móc narybek kształcić, trzeba go pozyskać. 
Prowadzi do tego celu, systematyczna, ciągła, logicznie 
obmyślana akcja propagandowa. 

Działania dorywcze uchodzą uwagi publiczności. 
Trzeba ciągle i wszędzie przypominać się i zachęcać. 

NiemC.ll, gdzie sport uzyskal n;ezwyk!ą popuLar­
ność, organizacji samej propagandy poświęcają wiele 
miejsca. Prasa, radio, kino, ciągle nawołują do zajęcia 
się sportami wodnemi. 

Uroczystości sportowe robione są z całą pompą, -
która drażnić może czystej krwi sportsmena, - która 
przyciąga jednak gapiów. Z pośród nich wystawia się 
materjał na wioślarzy, żeglarzy i pływaków. 

Bale, czarne kawy, zabawy na wodzie, wianki, 
ściągają na przystanie element sportowi obcy. Należy 
zainleresować go pracą sportową, pozyskać dla klubu 
na zaWsze. 

W niektóryclJ klubach zagranicą istnieje zwyczaj, 
że w dnie z góry określone wstęp na przystanie ma 
bezpłatnie każdy, kto zainleresuje się sportem wodnym. 
Z gości tych nie jeden zostaje członkiem klubu. 

Wspólne uroczystości wioślarskie jak np. otwarcie 
i zamknięcia przystani, połączone z pochodami są 
świetną propagandą nazewnątrz. Takież uroczystości, 
robione przez poszczegóLne klubiki, mijają bez echa, 
niedostrzeżone . 

Sama jeanak propaganda, choćby najlepsza nie 
wystarcza. 

Nowicjusza w klubie należy otoczyć opieką ­
nie tylko zaznajomić z techniką sportu, lecz i wycho­
Wać na prawego sportowca. Narybek wymaga odpo­
wiedniego przyjęcia. 

Prócz ściągnięcia wpisowego i składek, pamiętać 
należy o udostępnieniu urządzeń i taboru. W prze­
ciwnym razie narybek emigruje rozgoryczony na klub. 

Pokrzywdzony, jest najlepszym czynnikiem anii­
propagandowym. 

NOWicjusz nie widzi trudności z jakiemi waLczy 
kLub, kieru ią się psychiką kupiecką : " Ja placę, ja u'y­
magam!" Takie nastawienie umysłów bardzo niebez­
p;eczne na eży zmienić, wdrażając poczucie łqczności 
klubowei . 'Dopiero związany uczuciowo z klubem na­
rybek pr zeastawia warlość. Odczuwa wspólność intere­
sów, czuje f:otrzebę pracy dLa dobra klubu , czuje odtJ{ ­
wiedzialność jaka ciąży na nim jako sportowcu, noszą­
cemu drogie kLubowe barwy. Wierny jest klubowi 
w dobrej i złej doLi. 

Sekcje młodzieży (junjorów) muszą posiadać sze­
roką aulonomję od samego wstąpienia do klubu. W innym 
razie nie czują odpOWiedzialności za losy klubu wszelkie, 
niedomagania zwalają na "starych", klórzy żle kierujq. 
Młodzi nie posiadający au{onomji przeradzają się w de­
slrukcyjny element krylyków, obojętnych na losy całości. 

Celem klubu sporlowego jest - sporl. W sekcjach 
młodych musi islnieć przymus regularnej pracy sporlo-
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wej. tycie lowarzysko-klubowe jest dodatkiem - ośrod­
kiem zaś, gdzie ogniskuje 3ię twórcza praca klubu, 
jest basen, tor, boisko. 

l'vieprzestrzeganie przymusu 3porlowego rodzi wy­
soce' 3zkodliwy typ "kibiców", sportowcóu' z kroju 
i ubrania. Praca nad norybkiem z tych względów do 
łatwych nie należy. Młodzież, nie posiada własnego 
majątku, lo też składki muszą być jak najniższe. 

Rozrost Wszerz wymaga od klubu dużych inwe­
styc.tlj, zakupu taboru, obszernych szalni i t. d. To też 
Sekcje Młodzieży, obciążają poważnie finanse klubu. 

Jakie na to znaleźć Lekarstwol . 
We wszystkich klu~ach istnieje kategorja człon­

ków wspierających. Starsi panowie, nie uprawiający 
czynnie sportu, odpOWiednio zaagitowani, chętnie zostają 
mecenasami zdrowego ruchu, za3ilając ubogą kasę klubu 
śubwencjami i ofiarami. 

Z czasem, gdy z młodzieży wyrosną "Old boy'e", 
wychowani w atmosferze klubowej, otoczą swą opieką 

. wstępującą młodzież, służąc doświadczeniem i pie­
niędzmi, zapewniając klubowi świetny rozu'ój, oparty 
na współpracy wszyslkich członków, od najmłodszych 
do najstarszych. 

Nadchodzi wkrótce wiosna. 
Trzeba pomyśleć już dziś o nowych zaciągach. 
Zastępy młodzipży, garnącej się chętnie do spor-

tów wodnych, trzeba przyjąć tak, aby nie zmarnować 
ich dobrych chęci i zapalu! 

Niech hasło - w młodzieży nasza prryszłość­
nie będzie pustym dźwiękiem. 
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Nowy piękny ślizgowiec "Gwiazda Polarna" 
klubu niemieckiego "Baltic". 
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JeJna to żmudna i moralna, choć pewna drogo. 
kll'Zlalcenia narybku wiolinem; lIi/ami. Drugo, to handel 
"żywym {oworem" - kaperowanie zawoaników z innych 
klubów. SYlitem ten, dosowany aziJ ul sporcie polskim 
na wielką lIkaił, choć wyJOCI! niemorolny, dla zdrowia 
.sportu niebezpieczny, zaogniający "fasunki międzyklu' 
bowe. prowadzqcy najkrólJzą drogq da profeJjonalizmu, 
lub je:JZcze goruego pseudo·omatorlllwa. 

Uczciwym klubom IIporfowgm. pozolllaje jedynie 
droga pierwJza. 

By moc narybek kuta/cit. trzeba go pozYJkoć. 
Prowadzi da lega celu. JyJtematyczna, ciąg/a, logicznie 
obmyślana akcja propagandowa. 

Dziolania dorywcn uchodzą uwagi publicznoJci. 
Trr:eba ciągle j w.u:ędzie przypominać się i zachęcać. 

Niemcf/, gdzie sport uzyskał niezwykłq papular~ 
"olć, organizacji samej propagandy polwięcają wiele 
miejsca. Prasa, radio, kino, ciągle nawołujq do zajęcia 
,Ię ,porlami wodnemi. 

UroczvJtoJci sportowe robione są z całq pompq,­
ktdra drażnić może czystej krwI sportsmena, - ktdra 
przyciąga jednak gapiów. Z pośród nich wystawia się 
materjał na wloJlarzy, żeglarzy i pływaków. 

Bale, czarne kawy, zabawy na wodzie, wianki, 
Jclqgajq na przystanie element sporlowi obcy. Należy 
zaintereJować go pracą jportową, pozyskać dla klubu 
na zaWsze. 

W niektórycn klubach zagranicą btnieje zwyczoj, 
że w dnie z góry okreJ/one wstęp na przYjtonie mo 
bezpłalnie każdy, klo zainteresuje się sportem wodnym. 
Z gości tych nie jeJen zoslaje członkiem klubu. 

Wspólne uroczyslojci wioMorskie jak np. otWarcie 
I zamknięcia przystani, połqczone z pochodomi sq 
jwie/ną propagandą nazewnątrz. Takież uroczys/oJcI, 
robione przez poszczególne klubiki, mijają bez echa, 
niedosfrzeżone. 

Sama jednak propaganda, choćby najlepJZa nie 
wystarcza. 

Nowicjusza w klubie należy otoczyć opieką ­
nie tylko zaznajomić z techniką spodu, lea i wycho~ 
Wać na prawego sporlowca. Narybek wymaga odpo~ 
wiedniego przyjęcia. 

Prócz ściągnięcia wpiJawego i składek, pamięlać 
należy ° udoj/ępnieniu urządzerl I taboru. W p,z~ 
ciwnym razie narybek emigruje rozgoryczony na klub. 

~okrzywdzony, jest najlepszym czynnikiem onfi~ 
propagandowym. 

Nowicjusz nie widzi Irudnoki z jakiemi walczy 
klub, kieruiq się psyr.hiką kupi~ckq: .. /0 plar.ę, ja u'!r 
magom!" Takle noslawien/e umysłów bardzo niebez­
pieczne na eży zmienić, wdrażając poczucie łoczności 
klubowei, 'Dopiero związany uczuciowo z klubem na­
rybek pr~eastawia War/aść. Odczuwa wspólność intere­
sów, czuje rotrzebę pracy dla dobra klubu, czuje odDI­
wiedzlalnoJć jaka ciąży no nim jako sportowcu, noszą­
cemu drogie klubowe barwy. Wierny jesl klubowi 
w dobrej i złej doli , 

Sekcje młodzieży (junjorów) mUJZą posiadać JZe~ 
roką autonomję od samego wstąpienia do klubu. W innym 
razie nie czują odpowiedz/a/nolci za losy klubu wszelkie , 
niedomagania zwalają na "starych", kJórzy ile kierujr; . 
Mlodzi nie posiadający aulonomji przeradzają się w de~ 
slrukcyjny elemen! krytyków, oboję/nych no losy całolci. 

Celem klubu sportowego jest - sporł . W Jekcjach 
młodych musi ;~/nieć przymus regularnej pracy sporto-
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we}. Życie 10warzYJko·klubowe jest dodatkiem - ojrod· 
kiem zaj, gdz.ie ogniskuje się Iwórcza praca klubu, 
jest ba~en, tor, boisko. 

/'vleprzes/rzeganie przymUJU spo,low~go rodzi wy­
soce szkodliWY typ "kibiców", sportowców z kroju 
i ubrania. Praca nad narybkiem z fych względów do 
łatwych nie należy. Młodzież, nie pOJiada własnego 
majątku, lo też składki mu~zą być jak nojn;ższe. 

RozroJt wszerz wymaga od klubu dużych inWe­
styc.łJJ, zakupu taboru, obszernych JZotni i I. d. To też 
Sekcje Mlodzieży, obciążają poważnie f/nonse klubu. 

Jakie na to znaleźć fekarslwo;J 
We WJZysfkich klu~ach islnieje kalegorja cz/on­

ków wspierających. Starsi panowie, nie uprawiający 
czynnie sportu, odpOWiednio zaagitowani, chętnie zostają 
mecenasami zdrowego ruchu, zasilając ubogq kosę klubu 
iubwencjam/ i ofiarami. 

Z czasem, gdy z młodzieży Wyrosną "Ołd boy'e", 
wychowani Ul almo . .jerze klubowej, oloczą sWą opieką 
wst~pującq młodzież, służąc dolwiadczeniem I pie­
niędzmi, zapewniając klubowi Jw/etny rozu.:ój, oparl.II 
na wJpólpracy wszystkich członków, od najmlodszych 
do najslorJzych. 

Nadchodzi wkrótce wiOMa. 
Trzeba pomyJ/eć już dziś ° nowych zaciągach. 
Zastępy mlodzif'ży, garnącej się chętnie do spor-

lów wodnych, Irzeba przyjqć lak, aby nie zmarnować 
ich dobrych chęci i zapolu! 

Niech haslo - w młodzieży nasza prrysdolć­
nie będzie pus/ym diwiękiem. 

"'.".~'" " ,,,", 
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Nowy piękny Alizgowiec "Gwiazda Polorna" 
klubu niemieckiego "SaIUc". 
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Wielki ośmiowiosłowy kajak klubu wioślarskiego w Monachjum. 

TRADYCJA W ŻYCIU SPORTOWEM. 

Mimo, iż sport stał się w obecnych czasach szczytem 
demokracji i mimo, iź przesądy klasowe zostały zwycię­
żone knock-autem przez nową potęgę - sport, tradycjo­
nalizm odżył w nowej formie i przejawił się przywiąza­
niem do pewnych zwyczajów, które dawno utraciły kontakt 
ze współczesnością. Walczyć z tem niejako konserwa­
tyzmem społeczeństwa jest bardzo trudno. Wiedzą roś 
o tern ci, którzy pierwsi torowali drogę zwycięskiemu 
sportowi. Zjednoczony front wszystkich od arystokra­
tów do socjalistów stawiał im zapory na każdym kroku. 
Jeszcze nie tak dawno bo trzy lata temu słyszano jak 
jakaś kobiecina z przedmieścia przypisywała winę za 
ciągłe deszcze temu, że nasze sportsmenowie chodzą 

w spodenkach i pokazują gołe nogi. Jeżeli jednak sport 
stał się .persona grata" społeczeństwa-to ono nie mogło 
się odzwyczaić od swego konserwatyzmu. Łatwo to można 
zauważyć, gdyż największą sympatją tego przeciętnego 

społeczeństwa, t. j. tego, które stoi ani za blisko ani za­
daleko od sportu, cieszy się nie najlepszy i najbardziej 
po rycersku walczący klub, lecz właśnie najstarszy, czyli 
ten, z którego istnieniem społeczeństwo miało się już 

czas otrzaskać i zechciało go tolerować. Podobnie i ojco­
wie miasta, gdy już zdecydują się na poświęcenic kawałka 
gmachu na sport, ofiarują go naj chętniej najstarszej 
instytucji sportowej, to jest takiej, którą sami zakładali 
lub ich koledzy i w której zarządzie figurują znane i odpo­
wiedzialne w mieście persouy. Wyjątek oczywiście stanowi 
mundur wojskowy, ale i wtem dopatrzeć się można dużej 
dozy już nie konserwatyzmu, ale właśnie tradycjonalizmu. 

Który klub sportowy w każdem mieście, poza wy­
wyjątkami, posiada najwięcej członków? Oczywiście, że 

najstarszy, do którego młodzież najchętniej się zapisuje, 
ufając, że pod skrzydłami wytrawnego i rutynowanego 
kierownictwa łatwiej i prędzej zdobędzie sportowo-ry­
cerskie ostrogi. 

Tradycjonalizmu w szerokim zakresie dowodzą też 
obchody jubileuszowe, namiętnie obchodzone przez na­
wet najbardziej demokratyczne, ludowe towarzy~t wn. 

Każdy klub chce się pochlubić tern, jak długo istnieje 
i skąd się wywodzi. To co było grzechem śmiertelnym 
jednostki - stało się dziś ozdobą każdego towarzystwa. 
"Starożytno ść" klubu jest dobrym środkiem reklamo­
wym i rzadko kiedy zawodzi. Oczywiście nie jest to 
wcale grzechem, lecz wprost przp.ciwnie zaletą, gdyż 

w ten sposób doświadczenie i rutyna jednostek nie 
ginie - lecz przechodzi z pokolenia na pokolenie. Chodzi 
tylko oto, aby doświadczenie nie przemieniło się w miarę 
czasu w bezmyślną i czczą gadaninę, lecz pozostało na 
zawsze tern, czem być powinno, silną i właściwą wska­
zówką działania. 

Artykuł mój nie będzie pozbawiony praktycznego 
znaczenia poza dotychczasowelll moralizowaniem. Przy tej 
bowiem sprawie chciałem poruszyć zagadnienie księgo­

wości klubowej, która dla tradycji, historji i korzyści 
realnej klubów ma kolosalne znaczenie. Przyjrzyjmy się 
bowiem t. zw. sprawozdaniom, które czasem Zarząd tego 
lub owego klubu wydaje. Ileż tam rzeczy nieistotnych 
i niepotrzebnych, a ileż luk, które wypływają tylko z tego, 
że w odpowieunim czasie nie miał kto i gdzie tego zapi­
sać. Rzc cz prosta, że nie myślę wspominać O księgach 

kasowych, inwentarzowych i t. p., które każde nawet nie­
sportowe towarzystwo prowadzi, lecz chciałbym omówić 
wlaśnie księgi, które przyczynić się mogą do konserwacji 
doświauczeń klubowych. 

A) Statystyka członków prowadzona dla łatwiej­

szej 0rjentacji alfabetycznie, z końcem roku ciekawy 
obraz dają zestawienia według zawodu, wieku, płci i t. p. 
Ilość zawodników w klubie też wykazuje znaczne waha­
nia. Ze statystyki tej łatwo wysnuć wnioski propagan­
dowe na rok przyszły, wskazać w jakiem ośrodku zyskać 
można najwjęcej z.wolenników. Tutaj też będą należeć 

badania lekarskie i karty zdrowia, które oddadzą kie­
rownikowi sportowemu znaczne korzyści do metodyki 
treningu. Do sprawozdania rocznego nadawałby się: spis 
członków: honorowych, zwyczajnych, nadzwyczajnych, 
uczestników zamiejscowycll i t. p. 
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Wielki ośmiowioslowy kajak klubu wioślarskiego w Monachjum. 

II TRADYCJA W ŻYCIU SPORTOWEM. 

Mimo, iż sport stal się w obecnych czasach szczytem 
demokracji i mimo, iź przesądy klasowe zostały zwycię­
żone knock-autem przez nową potęgę - sport. tradycjo­
nalizm odżył w nowej formie i przf'jawil się przywiąza­
niem do pewnych zwyczajów, które dawno utraciły kontakt 
ze współczesnością. Walczyć z tern uiejllko konserwa­
tyzmem spoleczeilsLwa jest bardzo trudno. Wiedzą roś 
o tern ci, którr.y I)ierwsi torowali drogę zwycięskiemu 

SpOl'tOWi. Zjednoczony hont wszystkich od arystokra­
tów do socjalistów stawiał im zapory na każdym kroku. 
Jeszcze nie tak dawno bo trzy lata temu słyszano jak 
jakaś kobiecina z przedmieścia przypisywała winę za 
ciągłc deszcze temu, że nasze spol'tsmenowie chodzq 
w spodenkaCh i pokazują gołe llOgi. Jeżeli jednak sport 
stal się ~pel'sona grata" społeczcństwa-to ono nie mogło 
się orlzwyczai6 od swego konserwatyzmu. Łatwo to można 
zauważyć, gdyż największą sympatją tego przeciętncgo 

spoJeczellstwa, t. j. tego, które stoi ani za blisko ani za­
daleko od sportu, cieszy się nie najlepszy i najbard:dcj 
po rycersku walczący klub, lecz wlaśnie najstarszy, czyli 
ten, z którego tstnieniem społeczcństwo miało się już 
czas otrzaskać i zechciało go tolerować. Podobnie i ojco­
wie miasta, gdy jui zdecydują się na poświęcenie kawałka 
gmachu na ~pOl't, ofiarują go najchętuiej najstarszej 
instytucji sporto\\ cj, to jest takiej, którą sami zakladali 
lub ich koledzy i w której zarządzie figurują znane i odpo­
wiedzialne w llliegcie persony. Wyjątek oczywiście stanowi 
mundur wojskowy, ale i wtem d(lpatrzeć się można dużej 
dozy jui nie konserwatyzlllu, ale właśnie tradycjonalizmu. 

Który klub sportowy w każdem micście, poza wy­
wyjątkami, posiada naj\l'ięeej członków1 Oczywiście, że 

naj starszy, do którcgo młodziei najchętlliej się zapisuje, 
ufając, że pod skrzydlumi wytrawnego i rutynowanego 
kierownictwa łatwiej i prędzej zdobędzie sportowo-ry­
cerskie ostrogi. 

Tradycjonalizmu w szcrokim zakresie dowodzą też 
obchody jubileuszowe, namiętnie obchodzone przez ua­
I\'et najbardziej demokratyczne, ludowe towarzy~twu. 

Każdy klub chce się pochlubić tem, jak długo istnieje 
i skąd się wywodzi. To co bylo grzecbem śmiertelnym 
jednostki - stalo się dziś ozdobą każdego towarzystwa. 
"Starożytność" klubu jest dobrym środkiem reklamo­
wym i rzndko kiedy zawodzi. Oczywiście nie jest to 
wcale grzechem, lecz wprost przl'ciwnic zaletą, gdY7-
w ten sposób doświadczenie i rutyna jednostek nie 
ginie - lecz przecllodzi z pokolenia na pokolenie. Chodzi 
tylko oto, ub)' dofiwiadczcnie nie przemieniło się w miarę 
czasu w beznlyślllq i czczą gndaninę, lecz pozostało na 
zawsze lem, czem być powinno, silną i właściwą wska­
zówką dzialuniu. 

Artykuł mój nie będzie pozbawiony praktycznego 
znaczenia p01.adotychcznsowolll lllol'n\izowaniem. l'rzy tej 
bowiem spl'IIwie chciałem pOl'llSZYÓ zagadnicnie ks i llgo~ 

wości klUbowej, która dla tradycji, historji i kor7.yśei 
realnej klubów ma kolosalne zllllCzenie. Przyjrzyjmy się 
bowiem t. zw. Spl'llwozdillliom, które czasem Zarząd tego 
lub owego klubu wydflje. Ileż tam rzec?y nieistotnych 
i niepotrzebnych, a ileż luk, które wypływają tylko z tego, 
że w Odpowiednim czasie nie miał kto i gdzie tego zapi ­
sać. Rzecz pro"ta, że nie myślę wspomillać o księgach 

kusowych, inwentarzowych i t. p., które każde nawet nie­
sporto\\ e towarzystwo prowudzi, lecz cbciałbym omówić 
właśnie księgi, które przyczynić się mogą do konserwacji 
doświudcr.eń klubowych. 

Al Statystyka członków prowadzona dla łatwiej­

szej c.rjelltacji alfabetycznie, z końcem roku ciekawy 
obraz dają zestawieniu według zawodu, wiekii, płci i t. p. 
lloA6 zawodników IV klubie też wykazuje znaczne waha­
nia. Ze statystyki tej latwo wysnuć wnioski propagan­
dowe na rok przyszły, wskazać w jakiem ośrodku zyskać 
można najwięcej lIwolennikÓw. Tutaj tr:1: będą należeć 

badania lekarskie i karty zdrowia, które oddadzą kie­
rownikowi sportowemu znaczne korzyści do metodyki 
treningu. Do aprnwozdnnia rocznego nadawnłby się: spis 
członków: honorowych, zwyczajnych, lladzwyczajllych, 
uczestników zamiejscolI'ycll i t. p. 
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B) Statystyka wyjazdów. W każdym klubie pro­
wadzona jest księga wyjazdów, która zawsze będzie pod­
stawą wszelk·ich obliczeń. Z księgi tej wyciąga się nastę­
pujące zestawienie: 1) ilość wyjazdów, 2) ilość kilometrów, 
którzy członkowie klubu przewiosłowali, przytem raz na 
zawsze powinno się wyrzec bezsensownej zasady stoso­
wanej przez niektóre kluby, że kilometr przewiosłowany 
pod prąd liczy się podwójnie i t. p. cuda, które nie od­
dają rzeczywistego stanu rzeczy. Kilometr zawsze będzie 
ten sam pod prąd czy z prądem, a takie złudzenie co do 
olbrzymiej ilości fikcyjnie "przewiosłowanych" kilome­
trów nie powinno mieć miejsca w sportowym klubie. 
3) niektóre towarzystwa obliczają także ilość członków 
uprawiających sport czynnie, 4) ilość kilometrów jakie 
przebył tabor klubu. Jest to ważna orjentacja dla obli­
czania amortyzacji majątku klubu. 5) znaczenie sportowe 
mają obliczenia jednostkowe ilości przewiosłowanych 

kilometrów, za 200 km., za 1000 km. i t. p. 6) Dla polityki 
rozbudowy taboru pewne znaczenie posiada takie obli­
czenie przejechanych ldlometrów pojedyńczo przez każdą 
łódź. 7) iloŚĆ wycieczek, przyczem dIn wartości wykazu 
należy ustalić, jaki wyjazd uważa się za wycieczkę, oczy­
wiście zależy to od ilości kilometrów oddalenia od przy­
stani, 8) W wielu klubach celem propagandy turystyki 
rozdziela się nagrody za naj dalsze wycieczki i t. p. 
W Niemczech wprowadzono także ciekawą nagrodę 
mianowlcle za największą iloŚĆ kilometrów prze­
wiosłowanych w czasie niedzielnych tylko wycieczek. 
Rekord za 1'. 1927 wynosił przeszło 3000 km. (niedzielne 
wyjazdy!!) 

C) Statystyka taboru. Łodzie sportowe to istota 
rzeczy klubu wioslar:3kiego. Można nie mieć eleganckiej 
przystani i tłumu służby, a być silnym klubem wioślar­
skim, o ile posiada się odpowiedni tabór. Wykazy roczne 
zawierać będą liczbę łodzi ogólną z wyszozególnieniem 
łodzi wyścigowych, klepkowych półwyścigowych. tury­
stycznych, ćwiczebnych, wreszcie osobno żaglówek, mo-, 
torówek, kajaków, składaków i t. p. z zaznaczeniem ilości 
łodzi prywatnych. Prowadzi się też często szczególową 
księgę taboru, w której każda łódź ma wymienione spec­
jalne dane dotyczące jej .,żywota". Obok łodzi notować 
należy stan pOSiadanych wioseł i t. p. Oblicza się też 

razem ilość miejsc na łodziach, co daje wskazówkę ilu 
członków czynnych można przyjąć do klubu. 

D) Statystyka ruohu sportowego obejmuje: 1) ilość 
zawodników - wioślarzy, sterników, nauczycieli, "trene­
rów", 2) czas, jaki zużyło na przygotowanie osad i to 
oddzielnie, okres zimowy, (ilość ćwiczeń gimn., w base­
nie, biegi na przelllj i t. p.), okrcs wiosenny: (wyjazdy 
na łodziach klepkowych), okres przedl'egatowy, (na ło­

dziach wyścigowych), 3) wyka2. regat wewnętrzll~'ch z i10-
śoią biegów, łodzi, startujących i spostrzeżeniami, 4) wy­
kaz obesłanych regat międzyklubowych wedlug rubryk: 
miejsce, bieg. skład o ady, długość toru, llzyskane miej­
soe, w czasie, zdobyta nagroda. 5) wykaz regat dlugody­
stansowych. Do statystyki regat najlepiej prowadzić odpo­
wiednie księgi, w których rubryki wpisllje się każdy start: 
zwycięstwo - jest to znakomita propaganda. W Niem­
czech gdzie takie obliczania są dokładnie prowadzone, 
na czele tabeli zwycięstw stoi Mainer R. O., które posiada 
około 600 zwycięstw w ciągu swych 50 lat il:!tl1ienia. 

E) Statyst.yka czasopism sportowych. W każdym 
klubie powinna się znajdować czytelnia a w niej fachowe 
czasopisma, gdyż te także przyczyniają się do rozszerze­
nin znmiłowania do sportu. Poza polskiElmi czasopismami, 
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warto prenumerować zagraniczne wioślarskie w językach 
dostępnych dla ogółu członków (niemiecki "Wessersport", 
frallcllski ,,1'Aviron", pozatem są włoskie, holenderskie, 
allgielskie pisma wioślarskie). Zagranicą niektóre większe 
kluby wydają swoje własne czasopisma, co oczywiście 

Jllożliwem jest przy ZnaCZ!lej ilości członków p.renume­
rujący'eh to pismo. 

F) Kronika klubowa. Niezależnie od wszystkich 
poprzednie wymienionych l\siąg WSkaZ311em jest prowa­
dzenio w sposób żywy i dowcipny księgi kronikarsldej 
klubu, w której znalazłyby micjsce upisy ważniejszych 

momentów z życia klubu. 
Oczywiście, że wszystkie te księgi mają o tyle 

wartość. o ile są konsekwentnie i stale prowadzone, nie­
zależnie od osoby, która ten lub inny urząd sprawuje 
i jest powołana do prowadzenia tych ksiąg. 

Nie chciałbym, aby mię posądzono o zbyteczną 

pedanterję i biurokratyzm, lecz wartość mych wskazówek 
z praktycznego punktu widzenia pozna się dopiero wtedy 
gdy w czasie szumnie zapowiedzianego jubileuszu przy­
stąpi się do wydawania "Księgi Pamiątkowej" i miast 
porządnie prowadzonego archiwum znajdzie się kupę 

starych papierów i kwitów. Jakże trudno wtedy wydo­
być z tego jakieś cyfry i ileż wymówek wysyła się 

w stronę tych, którzy taki stan rzeczy spowodowali. 
Ukazujące się potem sprawozdanie okl'eślić można mia­
nem" woda", tyle ram gołosłownych frazesów o zabawach, 
olimpjadzie. celach, zadaniaell, a o tem co się zrobiło­
to tylko drobne i legendy, bo tylke tyle dało się wydo­
stać z senjorów Towarzystwa. Wartość praktyczna robio­
nego w ten sposób jubileuszu ogranicza się do bardzo 
skromnych rozmiarów. 

W. 'D. 

Na Kresy. 

nDie Ostmark, sie ruf t, die Gl'enzmark, sie wartet!"­
pod powyższem basłem Havel Rg Verein, organizuje 
w sierpniu wielką wycieczkę manifestacyjną wioślarzy 

niemieckich po Prusach wschodnich i Gdańsku. 
Wartoby i u nas podjąć szczęśliwą inicjatywę 

i z okazji lO·lecia Odzyskania Niepodległości, zorga­
nizować zlot gwiaździsty, wioślarzy i żeglarzy na Pol­
skie 1\1orze! 

J[asowa nau],a pływania w NieJ11c~('ch. 
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B) Statystyka wyjazdów. W każdym klubie pro­
wadzona jest księga wyjazdów, która zawsze będzie pod­
stawą wszelkkh obliozeń. Z księgi tej wycilIga się llnstę­
pujące zestawienie: 1) ilość wyjuzd6w, 2) ilość kilometrów, 
którzy członkowie klubu przewiosłowali, przy tern raz na 
zawsze POWillllO się wyrzec bezsensownej zasady sloso­
wanej przez niektóre kIn by, że kilometr przewiosłowany 
pod prąd liczy się podwójnie i t. p. cuda, które nie od­
dają l'r.cczywistugo stanu rzeczy. Kilometr zawsze będzie 
ten a/lin I)od prąd czy z prądem, fi takie zludumie co do 
olbrzymiej ilości fikllyjnie "przewiosłowanych" kilome· 
tr6\y nie powinno mieć miejsca w sportowym klubie. 
3) niektóre towlll'zystwa obliczają ulk:i.e ilość członków 

upl'uwinjących sport czynnie, 4) ilość kilometrów jnkie 
przeb)'l tabor klubu. Jest to wnżna orjentacja dla obli­
czania amortyzacji majątkI! klubu. 5) znaczenie ~portowe 
mają obliczenia jednostkowe ilości prroewiosłowMnyt'h 

kilometrów, za 200 km., za 1000 km. i t. p. 6) Dla polityki 
rozbudowy taboru pewne r.naczruie po~iada takie obli­
czenie przejechanych kilometrów pojedyflczo przez ka:i;dą 
lód;'., 7) ilogć wycicczek, przyczC'm dla wartości wyk;lzu 
należy ustalić, jaki wyjllld uważn się za wycieczkę, oczy­
wiście zllleży to od ilości kilometrów oddalenia od przy­
stani. 8) W wielu klubach celem propagandy turystyki 
rozdziela się lu.grody za najdnlsze wycieczki i t. p. 
W Niemczech wprowadzono takie ciekawą nagrOdę 

mianOWICIe za największą ilość kil'ometrów prze­
wiosłowanych w czasie niedzielnych tylko wycieczek. 
Rekord la 1'. 1927 wynosił przeszJo 3000 km. (niedzielne 
wyja:!.dy!!) 

G) Statystyka taboru. Lodzie sportowe to istota 
rzec:!.y klubu wioślar:.lkiego. Można nie mieć ele~pl1lckiej 
przystani i tłumu slużby, a być silnym klubem wioślar­
skim, o ilo posiada się odpowiedni tabór. Wykm'.y roczne 
zawierać będą liczbę lodv.i ogólną z wyszozególnieniem 
lodzi wyścigowych, klepkowych pólwyścigowYCJ1. tury­
stycznycb, cwiczebnych, wl'es1.cie osobno żaglówek, mo-, 
torówek, kajaków, skladaków i t. p. l zaznaczeniem ([ogci 
łodzi prywatnych. Prowadzi się też c:!.Qsto szczcgólowq 
księgę taboru, w której każda Jódz ma wymienione spec­
jalne dane dotyczące jej .,żywota". Obok Jodzi 110tować 
nale:i;y stan posiadanycb wioseł i t. p. Oblic7.u się też 

razem iloŚĆ miejsc na Jodziach, co daje wskazówkę ilu 
członków cZYllnych można przyjąć do klubu. 

D) Statystyka ruchu sportowego obejmuje: .I) ilość 
zawodników - wioślarz)', sterników, llllUczJcieli, "trene­
rów", 2) czas, jaki 7.u:7.ylo na przygotowanie osad i to 
oddzielnie, okres :!.imowy, (ilość ćwiczen gimn., w base­
nie, biegi na przel:lj i t. p.), okres wiosellny: (wyjuzdy 
na Judziach klepkowych), okres przedregntowy, (nn lo­
dzinch wyścigoll'ych), 3) wykal. regat we\\'nętnmrch z ilo­
ścią biegów, lodzi, startujących i spostrzdcniami, 4) \l'y­
ka~. obeslHilych regat międzyklubowych wedlug rubryk: 
miejsce, bieg. !;'kłnd osady, długość toru, uzysk/we miej­
sce, \\' czasie, zdobyta nagroda. 5) wykaz regn! długody­
stansowych. Do statystyki !'egtlt najlepiej pl'owadzić odpo­
wiednie księgi, w których rubryki wpisuje się ka:i;c1y start: 
zWYl\ięstwo - jest lO znakomita pl'Opaganda. W NienI­
czech gdzie takie obliczania są dokładnie prowndzoue, 
na ozele tabeli zwycięstw stoi l\Iaincr R O., które posindll 
około 600 zwycięstw w ciągu swych 50 lat i~t\liellin. 

E) Statystyka czasopism sportowych. W kaŻdym 
klubie powinna się znnjdować czytelnia a w niej fachowo 
czasopisma, gdyż te tnkże przyczyniają się do rozszerze­
nia 7.nmilownnia do sportu. rozll polskiemi czUSopisllllllni, 
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warto prenumerować zagraniczne wioślarskie w językach 
dostępnych dla ogółu CZłOllków (niemiecki "Wessersport", 
francuski ,,1'Adron", pozatem są włoskie, holenderskie, 
angielskie pisma wioślarskie). Zagranicą niektórB większe 
kluby wydajq swoje własnB czasopisma, co oczywiście 
możliwem jest przy znacz:wj ilości członków prenume· 
rująey'!!h to pismo. 

F) Kronika klubowa. Niezaleinie od wszystkich 
poprzednie wymieniol1yrh kSlfjg wsl,M';anem jest prowa­
dr.enie w sposób zywy i dowcipny księgi kronikarSkiej 
klubu, w której znalazłyby miejsce opisy wn:i.niejs7.ych 
momentów z życia kluuu. 

Oczywiście, że wszystkie te księgi mają o t~'lc 

wartoŚĆ. o ile są konsekwentnie i stale prowadzone, uie­
zllleżnie od osoby, która ten lub inny ul'zqd sprawuje 
i jest powołana do prowadzenia tych ksiąg. 

Nie chciałbym, aby mię posądzono o zbyteczną 

pedanterję i biurokraty:!.m, lec:!. wartoM mych wskuzówek 
z praktycwego punktu widzenia pozna się dopiero wtedy 
gdy w czasie szumnie zapowiedzianego jubileuszu przy­
stąpi się do Wydawania "Księgi Pamiątkowej" i miast 
porządnie prowadmnego archiwOm znajdzic się kupę 
starych papierów i kwitów. Jakże trudno wtedy wydo­
być z tego jakieś cyfry i ileż wymówek wysyJa się 

w stronę tych, którzy taki stan rzeczy spowodowali. 
Ukazujące się potem sPI'uwozdanie określić lllożna mia­
nem "woda", tyle t'am goJosłownych frazesów o zab'awach, 
olimpjadroie. celnc!), zadaniaell, a o tem co się zrobiło­
to tylko droune i legendy, bo tylke tyle dało się wydo­
stać z seojorów Towarzystwa. Wal'tość praktyczna robio­
nego \\' ten sposób jnbileuszu ogranicza się do blIrdzo 
skromnych rozmiRl·Ów. 

W. 'D. 

Na Kresy. 

"Die Ostmark, sie rurt, die Gl'enzmllrk, sic wartet)"­
pod powyi:szem lHISłclll llavel Rg Verein, ol'ganizuje 
w sierpniu wielką wycieczkę manifestacyjną wioślarzy 

lliemieckich po Prusach wschodnioh i Gdańsliu. 

Wartoby i \I nas l>odjąć szczęśliwą inicjaiywę 
i z okazji tO-lecia Odzysl>nnia Niepodległości, zorga­
nizować zlot gwiazdzisty, wioślal'zy i ieglal'Z)' na Pol­
skie 1\Iorze! 

Uasowu nnukn pływaniu w NiclIl cl,cch. 
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Regaty łodzi z przyczepne mi motorami w Plymouth (Anglja). 

Z inicjatywy poznańskich i pomorskich towarzystw 
wioślarskich odbył się w dniu 13 stycznia r. b. w Po­
znaniu Nadzwyczajny Sejmik Wioślarski (Walny Zjazd 
Delegatów P.Z.T.W.), poświęcony sprawozdaniu z udziału 
wioślarstwa w IX Olimjadzie oraz organizacji Wioślar­
skich Mistrzostw Europy w Polsce. 

Sejmik odbył się przy udziale delegatów tylko 16 
towarzystw związkowych, na ogólną liczbę 43 towarzystw 
zrzeszonych w P.Z.T.W., Tak małą frekwencję delegatów 
należy tłomaczyć tem, że większość towarzystw nie uwa­
żała inicjatywy poznańskich i pomorskich klubów za 
właściwą, omawiane bowiem na Sejmiku Nadzwyczajnym 
sprawy mogly być bez uszczerbku dla nich załatwione 
na Sejmiku zwyczajnym w marcu r. b. 

Na wstępie viceprezes Związku inż. Alfred Loth 
w rzeczowem i treściwem przemówicniu przedstawi! 
ciężką pracę Olimpijskiej Komisji Trzech, która miała 
za zadanie wybrać w myśl wskazań Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego załogi wioślarskie, które już w latach 
ubiegłych wykazywały najlppszą klasę, przeprowadzić 

ich wzmożony trening a następnie przeprowadzić elimi­
nacje olimpijskie i ustalić ostateczny skład naszej repre­
zentacji olimpijskiej. Dla przeprowadzenia. swego zada-

nia otrzymała Komisja od Sejmiku w marcu r. ub. nie­
ograniczonp. pełnomocnictwa zarówno w sprawie zarzą­

dzania funduszami olimpijskiemi jak i ustalenia osta­
tecznego składu naszej reprezentacji. W skład Komisji 
Sejmik powołał p. p. inż . A. Lotha, inż. M. Juszkiewicza 
i Wł. Nadratowskiego. 

Komisja prace swojo poprowadziła w sposób ogrom­
nie sumienny i gruntowny. Kwalifikacja zawodników 
oraz w związku z tem organizacja ośrodków olimpijskich 
odbyła się na podstawie specjalnej b. szczegółowo opra­
cowanej ankiety olimpijsldej. Podporządkowując się 

uchwale Komitetu Olimpijskiego, domagającej się już 
w zimie r. ub. selekcji załóg, Komisja na podstawie wy­
ników z lat paprzednich na regatach związkowych oparła 
się na ósemce Akademickiego Związku Sportowego 
w Warszawie, czwórce Bydgoskiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego i jedynce Akademickiego Związku Sportowego 
w Krakowie - Włodzimierz Długoszewski. W związku 

z taką decyzją Komisji zostały zorganizowane ośrodki 
warszawski i bydgoski, stanowiące trzon przygotowań 
olimpijskich, które miały być przez P. K. O. subsydjo­
wane. Prócz tego Komisja Trzech, mijając się ze wska­
zaniami Polskiego Komitetu Olimpijskiego a mając na 
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-
Regaty łodzi z przyczepncmi motorami w Plymouth (Anglja). 

II S E J MIK WI OŚ LARSKI. 

Z inicjatywy pOZlHlIlskich i pomorskich towarzystw 
wioślarskich odbył się w dniu 13 styczniu r. b. IV Po­
znuniu Nadzw~'('zajny Sejmik Wioślarski (Walny Zjazd 
Delegatów P.Z.T.W.), poświęcony sprawo;t,daniu z udziału 
wioślarstwa w IX Olimjadzio oruz organizacji Wioślar­
skich mstrzostw Europy w Polsce. 

Sejmik odbył się pr;t,y udziale delegatów tylko 16 
~owar;t,y8tw związkowych, nu ogólną Iiezbl.l 43 towarzystw 
Zl"zeszonych w p.z:r.w .. Tak małf\ frekwenCję delegatów 
należy tlomnczy6 tem, 7.e wiQkszoM towurzystw nic UWił' 
iah inicjntywy poznańskich i jlolllorskich klnbów za 
właściwą, omawiane bowicm na Sejmikn Nadzwyczajnym 
sprawy mogły być bez uszczerbku dla nich załatwione 
nu Sejmiku zwyczajnym IV marcu r. b. 

Na wstępie \"iceprezes ZwillZku inż. Alfred Loth 
w rzeczowem i treściwem przemówieniu przedstawił 

ciqżkl! pracę Olimpijskiej Komisji Trzech, która miała 
za zananie wybrnć w myśl wskazail Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego zalogi wioślarskic, które już w latach 
ubiegłych wykazywały nlljlppszą klnsę, przeprowadzić 

ich wzmożony trening a następnio przoprowadzić elimi­
nacjo olimpijskie i ustalić ostateozny skład llllS1.0j repre· 
zentacji olimpijskicj. Dla przeprowadzenia 9wego zada-

lIia otrzymala Komisja od SejmikU w marcu r. ub. nic­
ogrnniczonp. pełnomocnictwa zar6wno w sprawie zarzą~ 

dzania lunduszami olimpijskiemi jak i lIstalenia osta­
tecznego składu naszej reprezentacji. W skład Komisji 
Sejmik powolał p. p. inż. A. Lotha, inż. M. Juszkiewle1.a 
i WI. Nadratowskiego. 

Komisja prace swoje poprowadziła w sposób ogrom­
nie sumienny i gruntowny. Kwalifikacja zawodników 
ornz w związku z tem organizacjn ofirodków olimpijskich 
odbyła się na podstawie specjalnej b. szczegółowo opra­
cowllnej ankiety olilllpijsldcj. POdporządkowując siQ 
uchwalc Komitetu Olimpijskiego, domagającej się jui 
w zimie T. ub. selekcji załóg, Komisja na podstawie wy­
ników z lat paprzednich na regatach związkowych "parła 
się na ósemce Akademickiego Związku Sportowego 
w Warszawie, czwórce Bydgoskiego Towarzystwa Wio­
~Jllrskicgo i jedynce Akademickiego Związku Sportowego 
w Krakowie - Włodzimierz Dlugoszewski. W związku 

z taką decyzją Komisji zostały zorganizowane ośrodki 
warszawski i bydgoski, stanowiące trzon przygotownii 
olimpijskich, które miały być przez P. K. O. subsydjo· 
wanc. Prócz tego Komisja Tr1.ech, mijlljąc się ze wska­
zaniami Polskiego Komitetu Olimpijskiego a mając na 
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względzie jedynie własne celp. podniesienia ogólnego po­
ziomu wioślarstwa, postanowiła zorganizować akcesoryj­
nie trzeci ośrodek olimpijski w Poznaniu, który aczkol­
wiek nie wykazał w ostatnich latach znaczniejszych 
wyników na regatach związkowych, mógł jednak ewen­
tualnie wykazać się dobrym materjałem wioślarskim. 
Ośrodek ten mial być wrazie uzyskania odpowiednich 
funduszów równie w miarę możności subsydjowany. 

Następnie vice prezes Loth omawia rezultaty 3 eli­
minacji olimpijskich, które nie wykazały zdecydowanej 
przewagi żadnej z ubiegających sie o pierwszeństwo załóg. 
W tych warunkaeh Komisja zmuszona była zarządzić 
czwartą eliminację w dniach 20, 21 i 22 lipca r. ub. na 
czwórkach i ósemkach. W eliminacji tej stanąć miały 

załogi AZS Warszawa, BVdg. Tow. Wioślarskiego i Klubu 
Wioślarskiego ,,04" w Poznaniu. Na czwartej eliminacji 
zaszedł niespodziewany wypadek niesubordynacji ze 
strony Klubu Wiośl. ,,04 Poznań", którego delegaci 
oświadczyli Komisji, że załoga ich z załogą AZS do 
eliminacji nie stanie. Fakt ten uniemożliwił odbycie 
prawidłowej eliminacji i w znacznym stopniu utrudnił 
Komisji ocenę zł1łóg. W czwórkach wygrała załoga B.T.W. 
pokonywując bez trudu załogę K. W. ,,01" i stwierdzając 
tem samem swoją całkowitą przewagę nad innemi zało­
gami. W ósemkach zał0ga AZS jadąc trzykrotnie walko­
werem osiąga ostatecznie rekordowy czas 5,174/ 5 sek., 
nienotowany dotychczas na torze bydgoskim. Na tej 
podstawie powyższe dwie załogi zostały zakwalifikowane 
na wyjazd do Amsterdamu, gdzie osiągnęły tak piękne 
wyniki, przyuoszące zaszczyt polskiemu wioślarstwu. 

Następnie odczytano sprawozdauie kierownika 
wioślarskiej ekspedycji olimpijskiej inż. E. Lenartowicza. 

Dyskusja nad sprawozdaniem była skoncentrowa­
nym atakiem delegatów klubów poznańskich na działal­
noŚĆ Komisji Trzech, którzy nie operując faktami i bez 
rzeczowych argumentów starali się wykazać celowe upo­
śledzenie poznańskiego, faworyzowanie przez Komisję 
ośrodków warszawskiego i bydgoskiego oraz niewłaściwe 
przeprowadzenie eliminflcji a w szczególności bezpod­
stawne zorganizowanie czwartej eliminacji. 

Vice prezes Loth rzeczowemi argumentami obalił 

bezpodstawne zarzi.lty przeciwko Komisji Trzech, wyka­
zując, że Komisja mając nieograniczone pełnomocnictwa 
działała według najlepszego swego rozumienia, mając 
jedynie dobro całego wioślarstwa i polskich barw na 
oku, osiągnięte zaś przez polskie załogi rezultaty na 
Olimpjadzie całkowicie usprawiedliw iflją działalność Ko­
misji. Pewne posunięcia Komi~ji, które wywolały sprze­
ciw za strouy klubów poznańskich były skutkiem żądań 
stawianych przez Polski Komitet Olimpijski oraz inne 
decydujące czynniki. 

Na wniosek p. Bojaflczyka l': Włocławka Sejmik 
powolał Komisję "Trzech" celem zbadania strat moral­
nych i materjalnych, które w zwiąl':ku z przygotowaniami 
olimpijskiemi poniósł ośrodek poznański i określenia 
indemnizacji, która zostanie ośrodkowi poznańskiemu 

z f u n d u s z Ó IV o I i m p i j s k i c h wypłacona. Do Ko­
misji powolano p. p. Bojańczyka z Włocławka oraz 
Garsteckiego i Chudzińskiego z Poznania. Rl"zulucję 
p. Chudzińskiego w sprawie oceny działalności Komi­
sji Olimpijskiej odesłano do powołanej Komisji celem 
zmodyfikowania i zreferowania Sejmikowi w marcu 1'. b. 

Następnie omówiono sprawę o.xganizacji Mistrzostw 
Europy w Polsce. Viceprezes Loth przedstawił dotych­
czasowe prace Komitetu Wykonawczego P. Z. T. W. 
IV tym kierunku. Glówuą troską Komitetu Wykonawczego 
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jest uzyskanie koniecznych środków materjalnych dla 
sfinansowania tej doniosłej imprezy. Oprócz zapewnio­
nych już subsydjów Komitet Wykonawczy zamierza 
w naj uliższym już czasie rozpoczą na własną rękę zbiórkę 
na ten cel wśród społeczeństwa za pośrednictwem spec­
jalnie na ten cel wypuszczonych marek. Należy prl':y­
puszczać, że akcja ta znajdzie należne zrozumienie 
w społeczeństwie. 

Drugą troską Komitetu Wykonawczego była spra­
wa przedłużenia toru regatowego w Bydgoszczy do wy­
maganej przez przepisy F.I.S.A. minimalnej długości 1700 
mtr. Dzięki poparciu ze strony miejscowych władz 

w Bydgoszczy oraz staraniom u władz centralnych sprawa 
jest już na najlepszej drodze i przedłużenie toru zosta­
nie urzeczywistnione. 

Pod koniec vice-prezes Loth podkreśla wielkie zro­
zumienie jakie dla imprezy Mistrzostw Europy wykazały 
władze bydgoskie, okazując P. Z. T. W. całkowite popar­
cie moralne i materjalne, zaprojektowanie szeregu inwe­
stycji wioślarskich oraz przyrzeczenie poważnej pomory 
finansowej. Ostatnio powstał tam bydgoski Komitet 
Ot·ganizacyjny Mistrzostw Europy z p. starostą, prezy­
dentem miasta i gen. Thomme na czele, który zajął 
się już gromadzeniem funduszów na organizację Mi­
strzostw. 

Po dłuższej dyskusji w której brali udział liczni 
mówcy, postanowiono na wniosek p. Bojańczyka wezwać 
Towarzystwa do opodatkowania się na rzecz Wioślarskich 
Mistrzos!w Europy po cztery złote od członka oraz po­
wołano Komitet Organizacyjny Mistrzostw Europy w skła­
dzie p. p. Lotha i Gędziorowskiego z Warszawy, Bujań­
czyka z Włocławka, Musiała z Bydgoszczy i Garsteckiego 
z Poznania, któremu polecono przedstawić na Sejmik 
w marcu szczegółowy plan dzIałania. 

Postanowiono również wystąpić o subwencje na 
organizacje' Mistrzostw Europy do samorządów miast 
związanych ze sportem wioślarskim. 

Pod koniec załatwiono szereg spraw wagi drugo­
rzędnej. 

T erminy regat Wioślarskich w Polsce. 

Polski Związek Towarzystw Wioślarskich ustalił 

następujące terminy regat na rok 1929: 
16.VI - regaty w Krakowie, 
23.VI - regaty w Wilnie. 
23.VI - regaty w Płocku. 
29 i 30.VI - regaty jubileuszowe W.T.W. w War-

szawie. 
7.VII - regaty w Bydgoszczy. 
14 VII - regaty w Warszawie. 
21.VII - regaty w Włocławku. 
3,4.VIH - Mistrzostwa Polski w Bydgoszczy. 
lS.VIII - Mistrzostwa Europy w Bydgoszczy. 
25.VIlI - regaty w Łomży. 
2.IX - regaty w Wilnie. 
9.IX - regaty wojskowe. 
16.IX - regaty kobiece w Warszawie. 
23.IX - regaty w Krakowie. 
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względzie jedynie włllsne celf! podniesienia ogólnego po­
ziomu wioślarstwa, postanowiła zorganizować nkcc8oryj­
nic trzeci ośrodek olimpijski w Poznaniu, który aczkol· 
wiek nio wykazał w ostatnich llltach znaczniejszych 
wyników na rcgatach związkowych, mógl jednllk owen­
hlllluie wykazać się dobrym milterjałem wiolllarskim. 
Ollrodek ten miał być wrazie u:t.yskllnia odpowiedniCh 
rUlldl.szów równie w miarę możności subsydjowlIny. 

Następnie viceprezes Lotb omawia rezultaty 3 eli­
minacji olimpijskich, które nio wykazały zdecydowllnej 
przewagi żadnej 1. ubiellHjąCych sic o pien~zeilstwo załóg. 
W tych warUllklleh Komisja zmuszona była zllrządzić 

czwartą eliminIleję w dniuch 20, 21 i 22 lillca r. ub. nil 
czwól'ku ch i ósemkach. W eliminllcji tej stllllllĆ mialy 
z:ltogi AZS Warszawa, Bydg. Tow. Wiolllarskiego i Klubu 
Wioiilllrskiego ,,04" w Poznaniu. Na czwartej eliminacji 
zaszedł niespOdziewany wypadek niesubordynocji ze 
strony Klubu Wiośl. ,,04 Poznali", którego delegaci 
oświadczyli Komisji, że zaloga ich z zll logll AZS do 
eliminacji nio atunie. Fakt ten unicmożliwlł odbycio 
prawidiowej oliminncji i w znacznym stopniu utrudnił 
Komisji ocellę znlóg. W czwórkac\l wygrała załoga B.T.W. 
pokonywując bez trudu załogę K. W. M04~ i stwierdzając 
tcm samem swoją rnlkowitą przewngę nad inncmi Zll ło· 
gami. W ósemkacli zah-ga AZS jadl\C trzykrotnie walko­
werem osiąga ostatecznie rekordowy czas 5,17'/1 sek., 
niellotownny dotychczas 1111 torze bydgoskim. Na tej 
podstawie Powyż!lze dwio załogi zostały znkwlllifikowane 
na wyjazd do Amsterdamu, gdzie osiągnęły tak piękne 
wyniki, przynoszące zaszczyt Ilolsklemu wioślarstwu. 

Następllie odczytano sprllwozdanie kierownIka 
wioślarskiej ckspedycji olimpijskiej in ż. E. Lcnllrtowiczll. 

Dyskusja nad sprawozdaniem byla skoncentrowa· 
nym atllkiem delegatów klubów pOZllHilSkich I\a dzilllal­
ność Komisji Trzech, którzy nie OI)Crując laktami i bez 
rzeczowych argumentów starRII się wykazać celowe upo­
śledzenie poznailskiego, raworyzowanie przez KomisjQ 
ośrodków warszR"'skiego i bydgoskiego oraz Iliewlniiciwo 
przeprowad7.cnie eliminncji a w szczególności bezpod. 
stawne zorganizowanie czwartej climinacji. 

Viceprezes Lotll rzeczowemi argumpntam i obaiii 
bezpodstawne zarzuty przeciwkO Komisji Trzech, wyka. 
zując, że Komilij" majqc nieogran.iezolle pełnomocnictwa 
działała według nlljlepszego swego rozumieniA, mając 

jedynio dobro całego wioiilarstwa i Ilol!.kłeh barw na 
oku, osi 'lgnięte taś przez polskie zllłoi:i rezultaty na 
Olimpjadzie całkowicie usprnwiedliwiAją dziaJnlność Ko­
misji. Pcwne pos\llIlęcia KOllli~Ji, które wywołnly sprze­
ciw za strony klubów poznaM.kicb były skutkiem żądań 
stnwianycb przez Polski Komitet Olimpijski oraz inne 
docydująco czynniki. 

Na wniosek p. Bojailczykll z Włocławka SCljmik 
powolał Komisję "Trzech" celem zblldaniu strat moral­
nych i materjulnyCb, które w zwią1.ku z przYl(otowRniami 
oJilllplJskiemi poniósł ośrodek pozllailski i określenia 

indemnh:ncji, która zostanie ośrodkowi poznailskiemu 
z rund uszów olimpijskich wyplacona. Do Ko­
misji ]Jowołano p. p. Bojańczyka z Wloclawka oraz 
Gnrsteckiego i Chudzifiskiego z Poznania. RrZlllucję 

p. Chudziilskiego w sprawIe oceny działalności Komi­
sji Olimpijskiej ndeslollo do powołnnej Komisji celem 
zmodyrikowania i ucCarowania Sojmikowi w llIarcu r. b. 

Następnie omówiono sprawę oJgallizacji Mistrzostw 
Europy w Polsce. Viceprrzas Loth przedstlIwił dotych­
czasowe praco Komiletu Wykonawczl'go P. Z. T. W. 
W tym kierunku. Główną troską Komitetu Wykonawczego 
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jest uzyskanie koniecznycb środków materjalnycb dla 
sfinansowan ia tej doniosłej imprezy. Oprócz zapewnio· 
nych już subsydjów Komitct Wykonawczy zamicrzR 
w najloliższym już czasie rozpoczą na własną ręk~ zbiórkę 
na tcn cel II liród społeczeństwa za pośrednictwcm spec­
jnlnie nn ten cel wypuszczonych lIlarek. Należy przy· 
puszczać, że akcja ta znajdzie należno zrozumienie 
w s]>oleczeflstwie. 

Drugą troską Komitetu Wykonawczego byla spra­
wa przedłużenia toru regatowego w Bydgos7.czy do wy· 
llIagllnej przez przepisy F,LS.A. minimalnej długości 1700 
mtr. Dzięki popru-eiu zo strony miejscowych wladz 
l\' Bydgoszczy oraz sturaniom II wlndz centralnych sprawa 
jest już na najlepszej drodze i przedłużenie toru zosta­
nie ur7.oc1:ywistnione. 

Pod koniec vice-prozes Loth podkreśla wielkie zro­
zumienie jllkie dla imprezy Mistrzostw Europy wykazllly 
wlad:t.o bydgoskie, okuzujqc P. Z. T. W. culkowlte pO!lsr­
cie moralno I nluterjalne, zaprojektowanie szerel(u inwe­
stycji wiolllarskich oruz przyrzeczenie poważnej pomol'y 
finunsowej. Ostatnio pow sta l tam bydgoski Komitet 
Organizacyjny Mistrzostw Enropy z p. starolItą, prozy_ 
delltcm miasta i gen. Thomlllo ua cze le, który zajął 

się już gromadzen iem runduszów na organizację Mi· 
strzostw. 

Po dłuższej dyskusji w której brali udziuł liczni 
lIlów~y, postanowiono na wniosek p. Bojallczyka wezwać 
TowarzystwR do opOdatkowan ia się nn uecz Wioślarskicb 
Mistrzos'w Europy po cztery złote od Cl'łonka oraz po· 
WOIIlIlO Komitet Organizncyjny Mistrzostw Europy w skła~ 
dzie p. p. Lothn i Gttdziorowl!kiego z Warl!zawy, Dojań· 
czyka z Włocławka, Musiała z Bydgoszczy i Garsteckiego 
z Poznania, któremIl polecono przedstawić na Sejmik 
w marcu szczególoll'y plan dzllllania. 

Postanowiono również WY!iląl>ić o subwcncje na 
organizacje Mistrzostw Europy do samorządów miast 
związanych ze sportem wioślarskim. 

Pod koniec załatwiono szereg spraw wagi drugo. 
rzędnej. 

Terminy regat Wioilarskich w Polace. 

Polski Związek Towarzystw Wio~larskicb ustalił 

llastępuj'lce terminy regat lIR rok 1929: 
16.\"'1 - regaty w Krakowie, 
23.\'1 - regaty w Wilnie. 
23.\'1 - regaty w Plocku. 
29 i 30.V1 .- regaty jubileuszowe W.T.W. w War-

szawie. 
7.VII - regaty w Bydgoszczy. 
14 Vll - regaty w Warsznwie. 
21.VIT - regaty 'II" Włocławku. 
3,4. \'ur - Mistrzostwa Polski w BydgoAzczy. 
tS.VIII - Mistrzostwa Europy w Bydgoszczy. 
25.V111 - r<'gaty II' Łomży. 

2.IX - regli ty w Wilnie. 
9.IX - regaty wojskowe. 
16.lX - regaty kobieco w Warszawie. 
23.1X - regaty \I Krakowie. 
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ILWIOŚLARSTWO W ANGLJI. 

Londyn uJ ./yczniu. 
Szczęśliwy dla wioślarzy kraj, gdzie się nie prze­

rywa pracy okrągły rok, chyba że tego wymaga program 
treningu przedregatowego. Chociaż najpopularlliejszymi 
wioślarzami są osady uniwersyteckie Oxford i Cambridge, 
sport ten kwitnie wszędzie gdzie tylko istnieją mniejsze 
lub większe zbiorniki wody. Nawet na pospolitych sta­
wach w parkach miejskich widzi się serjo trenujących 
wioślarzy na rasowych łodziach. Ciekawem jest, że tak 
jak u nas w parku Skaryszewskim Antki z Pragi i Po­
wiśla "wiosłujom" na cudacznych sprzętach, zwanych 
łodziami, tak tu w Regents Park można wynająć wspa­
niałego rasowego Smith'owskiego skiffa, double skulla. 
lub też czwórkę. Z jakim spokojem mówi się tu o pery­
petjach stylów wioślarskich w ciągu ostatniego stuleciu, 
jak żywo i z zupełnem znawstwem potrafi się siedem­
dziesięcioletni stanec wykładać o długiem i skutecznem 
pociągnięciu - ilustruje wywiad, udzielony przez p. G. 
M. Edlllollds'a Times'owi. 

P. Edmonds należał pięćdziesiąt lat temu do zwy­
cięskiej osady "Jezus Colle Cambridge Boat Club" i dzieli 
się z terażniejszem pokoleniem spostrzeżeniami, na czem 
polegał ich, w swoim czasie tak skuteczny, styl. 

~Zasady były zupełnie te same co teraz, choć szcze­
góły wykonania pociągnięcia zmieniały się od czasu do 
czasu" mówi senjor wioślarstwa angielskiego. "U czyliśmy 

• Czarna Venus"~Józefina Baker 
uprawia wioślarstwo. 

się wiosłować od ówczesnego mistrza Anglji na jedynce, 
który był równie wspaniałym w zespołach, starając się 

jednocześnie naśladować wioślarzy z londyńekich klubów 
nad Tamizą. Ja zawsze twierdziJem, że wszystkie nasze 
sukcesy zawdzięczaliśmy wyłącznie naszej sztuce czystej' 
techniki, bez używania brutalnej pociągowej siły. Do­
chodzi się do szybkości nie "bezsensowną siłą" ale deli­
katnością dotknięcia jednocześnie z wielką ilością wlo­
żonej w to pracy. To może być porównane do delikatności 
dotknięcia struny przez skrzypka, a wzmocnione po­
czuciem łączności z osadą. Zdawałoby się, że zasady 
wioślarki "Jezus" były te same w siedemdziesiątych 

latach zeszłego stulecia co teraz: wystarczy wyczuć co 
łódź najlepiej lubi aby się posuwać naprzód i na tem 
właśnie skoncentrować wszystkie wysiłki. Prawdziwym 
stylem i formą będzie kompleks ruchów wykonywanych 
według wyżej wymienionych wskazówek przy najmniej­
szem zużyciu energji, lecz przedewszystkiem wioślarz 

musi myśleć o tem co najlepiej popchnie jego łódź na­
przód". 

Z tej garstki wskazówek trudno sobie uzewnętrznić 
na czem właściwie styl polega, jednak dla wprawnego 
trenera mogą one służyć ideą przewodnika dla zapra­
wiania młodych wioślarzy. 

Jeszcze jedna rada której mi udzieIil prezes klubu 
wioślarskiego Kings College w Cambridge. Pod żadnym 
warunkiem nie można pozwolić zaczynającemu wiośla­

rzomi nawet w ciągu dwuch pierwszych lat ~ciągnąć". 
On osobiście zamęcza młodzież techniką, twierdzi, że 

pociągnięcie raz jeden bez uprzedniego opanowania tech­
niki może całą pracę w niwecz obrócić. W ten sposób, 
jakby się dało ujść fałszywą drogą nagromadzonej pracą 
energji i potem już wszystkie wyniki tąż drogą bedą 

.,uciekały " . To już jest pewnego rodzaju "filozof ja wio­
ślarstwa", możliwa do praktycznego zastosowania tylko 
przy wiekowej kulturze tego sportu. Wchodzimy w okres 
historji kiedy w tej "bezmyślnej" dziedzinie ludzkich 
czynności musimy zacząć "myśleć", kiedy na to aby 
zwyciężyć, nie wystarczy wysilić się tylko fizycznie. 

Wilo!d Hu[anlclel. 

T erminarz regat zagramcą. 

Podajemy poniżej termin ważniejszych regat wio-
ślHrskich na wiosnę zngranicą: 

23.IlI - mecz Oxford - Cambridge. 
24.III - regaty w Algierze. 
:i1.IH - regaty międzynarodowe w Bone. 
3l.II1 i !.IV - regaty międzynarodowe w Nieci. 
5.IV - regaty podczas Igrzysk Afrykańskich w 

Aleksandrii. 
21 i 28.IV - regaty w Algerze, 
28.IV - regaty wzdłuż Paryża. 
5.V - regaty w Orleanie. 
9.V - regaty uniwersyteckie w Amsterdamie. 
19 i 20.V - wielkie regaty w Ostendzie. 
24 i 25.V - międynarodowe regaty w Alphen. 
8 - l6.VI - wielki międzynarodowy tydzień w 

Amsterdamie . 
3 - 6.VII. - regaty w Henley. 
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WIOŚLARSTWO W ANGLJI. 

Londyn w ~I!lcznlu. 
87m:ę!iliwy dla wioiilarzy kraj, gdzio się nie prze­

rywa pracy okr:\g!y rok, chyba że tego wymoga program 
treningu przedregatowego. Chociaż nojpopu!:lrlliejszymi 
wioiilurzami są osady uniwersyteckie Oxford i Coulbridge, 
aport tOIl kwitnie wszędzie gdzic tylko istnieją mniejsze 
lub większe zbiorniki wody. Nawet na pospolitych sta­
wach w parkach miejskich widzi się serjo trenujllcych 
wio§)ar7.Y na rasowych łodziach. Ciekawem jest, że tuk 
jak 11 nas w parku Skaryszewskim Antki z Pragi i Po­
wHila "wiosłujom~ na cudacznych sprzętach, zwanych 
łodziami, tak tu w Rcgenta Purk można wynojąć wspa­
niałego rasowcgo Smith'owskiego skiffa, double skuIJa. 
lub toż czwórkę. Z jakim spokojem mówi się tu o pcry­
petjaell stylów wioMllrskich w ci!\gu ostatniego stnleciu, 
jak żywo i z zupełllem znawstwem potrofi się siedem­
dziesięcioletni stanec wykladać o długi cm i skutecZllem 
pociągnięciu - ilustruje wywiad, udzielony przez p. G. 
M. Edmonds'a Times'owi. 

P. Edmonds należał pięćdziesiqt lat temu do zwy­
cięskiej osady "Jezus Oolle Cambridge Boat Club" i dzieli 
się 7. toraźniejszem pokoleniem spostrzeżeniami, na ezem 
polegał ich, w swoim czasie tak skuteczny, styl. 

wZosady były zupełnie te same co teraz, choć szcze­
góły wykonania poeiągnięcia zmieniały się od czasu do 
czasu" m6wi senjor wioślarstwa angielskiego .• Uczyliśmy 

• Czarna Venus"~J6zefinn Baker 
uprawia wioślarstwo. 

siQ wiosłować od ówczesnego mistrza Anglji na jedynce, 
ktMy był równie wspaniałym w zespołach, starając sil,l 
jednocześnie naśladować wioślnrzy z londyilekich klubów 
nad 'l'amizll. Ja zawsze twierdzi/em, że wszystkie lIasze 
sukcesy zawdzięezaliśmy wylącznie naszoj sztuce czystej · 
techniki, bez używaniu brutalnej pociągowej siły. Do­
chodzi się do szybkości nic "bezsensowną siłą" ale deli· 
kutnością dotknięcia jednocześnie z wielką ilością wło­

żonej w to pracy. To może być porównane do delikatności 

dotknięcia struny przez skrzypka, a wzmocnione po· 
czuciom łączności z osadą. Zdawałoby się., że zasady 
wio~lllfki "Jezus" były te samA w siedemdziesh\tych 
lutuch zoszłego stulecia co teruz: wystarczy wyczuć co 
łódź najlepiej lubi oby się posuwać Illlprzód i no tem 
wluśnie skoncentrowuć wszystkie wysiłki. Prawdziwym 
stylem i formą będzie kompleks ruchów wykonywanych 
według wyżej wymieuiooych wskuzówok przy najmniej­
szem zu1.yciu energji, lecz przedewszystkiclll wioślarz 
musi myśłeć o tem co najlepiej popChnie jego łódź na­
przód". 

Z tej garstki wskazówek trudno sobie uzewnętrznić 
nu C7.em właściwie styl polega, jednuk dla wprawnego 
trClleru mogą one służyć ideą przewodnika dla zupra­
wiania młodych wioślarzy. 

Jeszcze jedna rada której mi udzielił prezes klubu 
wio§lnrskiego Kings College w Cambridge. Pod iudnym 
warunkiem nie można pozwolić zaczynającemu wio§la­
rzomi nawet w ciągu dwucb pierwszych lat ~ciągn~\ć~. 

On osobi~eie zamęcza młodzież tecJlIIiką, twierdzi, ie 
pociągnięcie raz jeden bez uprzedniego opanowania tech­
niki może calą pracę w niweez obrócić . W ten sposób, 
jakby się dało ujść fałszywą drogą nagromadzonej pracą 
energji i potem już wszystkie wyniki tąż drogą bedą 

nuciekały~ . To już jest pewnego rodzaju "filozof ja wio­
ślarstwa", możliwa do praktycznego znstosowania tylko 
przy wiekowej kulturze tego sportu. Wchodzimy w obes 
historji kiedy w tej "bezmyślnej" dziedzinie ludzkich 
cZy/Ulości musimy zacząć "myśleć", kiedy na to aby 
zwyciężyć, nie wystarczy wysiliii się tylko fizycznie. 

Wlto!J Huf .. nicJr.i. 

Terminarz regat zagranicą. 

POdajemy poniżej termin ważniejszych rl'gat wiow 
ślurskich na wiosnę zngranlcą: 

23. 111 - mee7. O.dord - Cambridge. 
24.1[1 - regaty w Algierze. 
:a.Tn - regoty międzynarodowe w Bone. 
31.111 i l.IV - reguty międzynarodowe w Nicci. 
5.1V _ regaty podczas Igrzysk ACryko!lskich w 

Aleksundrji. 
21 i 2B.IV - regaty w Algerze. 
28.1 V - regaty wzdłuż Paryża. 
5.V - regaty w Orleanie. 
9.V - regaty uniwersyteckie w Amsterdamif!. 
10 i 20. V - wielkie regaLy w Ostendzie. 
24 i 25.V - międynurodowe regaty w Alphen. 
8 - 16.VI - wielki międzynarodowy tydzie!1 w 

Amsterdamie • 
3 - 6. VII. - regaty w Henley. 
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l 14 - S T O P O W E D I N G J. 
N owa klasa międzynarod owa jolek śródlądowych. 

~=============================== 

Pisząc sprawozdanie z październikowej konferencji 
1. Y. R. U. w Londynie" donieśliśmy o uchwale wpro­
wadzającej szereg nowych typów do klasy między­
narodowej. 

Między innemi markę międzynarodową uzyskały 
l4-stopowe dingi, typ IV Anglji b. popularny, u nas, jak 
zresztą na całym kontynencie niemal nie znany. 

Żeglarze nasi niesłusznie zaniedbywali budowę 
łodzi klasy ,10 m 11. Dziś uzyskują naraz dwie klaRy pra­
wio identyczne. Dziesiątki w r. b. ujrzymy w dużej ilości 
na naszych wodach, obok nich niewątpliwie zjHwią się 

14-stopówki (11 6 m1• żagla), typ łodzi 2 osobowej zyska 
prawo obywatelstwa. 

Pytanie, czy celowe m jest wprowadzanie, tak po­
krewnych sobie typów łodzi. Jest to nieistotne, gdyż 10 m.2 

jest cenną klasą krajową, 14-stopowe dingi znów muszą 
się znaleź6 ze względu na swój międzynarodowy cha­
rakter. 

Dingi już dziś są w Polsce znane. W r. z. z okazji 
regat Olimijskich zbudowano kilka sztuk monotypów 
czyli 12-stopowych elingów. 

14-stopówka, w odróźnieniu do 12-stopówki, nie 
jest monotypem. 

Istnieją oczywiście przepisy ramowe, których kOR­
struktor przekroczy6 nie może, są one jednak doś6 ogól­
ne, tak że swoboda w projektowaniu jest doŚĆ duża. 

14-stopowe dingi cbaraktyryzują: 

D ł u g o ś 6: Maksymalna dł. 14 stóp = 4.27 m t!'. 
S z e rok o ś 6 w najszerszym miejscu maks. 1.42 mtr. 
Zagłębienie 15.2 cm. 

Ż a g l e. Ożeglowanie gaflowe. Powierzchnia 11.6 m2• 

Według przepisów 1. Y. R. U. powierzchl1ia grota musi 
wynosić o 85 % więcej niż klimerów. Iloś6 listw \V żaglu 

maks. 4, przyczem górna i dolna maks. 76.2 cm. dł., 

a środkowe 1.02 mtr. 

B u d o w a kadluba klinker (na zakładkę) lub kar­
weel (na styk). Grubość ścian łodzi musi by6 jednakowa. 

Miecz maksymalna grubo'ć 22 mm. 
O i ę żar minimum 114 kg., bez otakelowania mie­

cza, podlogi, wioseł. 
Pudelka z powietrzem, muszą posiadac w y p o r­

n o § 6 50.08 kg. 
Załoga mahimum 2 osoby. 
Od dziesiątek różni się 14-stopówka większą sze­

rokoRcią, posiada wyższe burty, i stosunkowo słabsze 
ożeglowanie, co pozwala wychodzi6 na nich, na dużą 
falę. Brak poktadu zapewnia łodzi większą pakO\Vfiość. 

Koszt budowy 14-stopó\\'ki nie powinien przekro­
czy6 150 zlp. Załączone rysunki konstruktora niemiec­
kiego iuż. A. Harlllsa, pozwolą zorjentować się w kc>n­
strukcji łodzi, która nie wątp li wie zyska i u nas dużą 
popularnoś6. 

Dawniej a dziś. 

W książce pisanej przed 100 laty p. t. "Gimnllstyka 
dla młoJych dziewcząt" przeczytaliśmy szereg ciekawych 
rzeczy: np. 

Wedłng powszechnego mniemania pływanie jest 
wyłącznym udziałem meżczyzll. Bowiem mężczyzni ką­
pią się prawie nago a takiej nieprzyzwoitości nie można 
radzi6 , młodym dziewczętom, surowa krytyka jednak 
dozwala, aby kobiety kąpały się w lekkich ubraniach 
i to tylko ze sobą. 

Wreszcie w poszukiwaniu środka, dzięki któremu 
staliby się meżrzyzni bardziej przyzwoici dodaje "kiedy 
kobiety będą widziały, że \V szkołach pływackich mężczy. 

zni pływają ubrani, będą one miały mniej wstrętu dla­
tego 6wiczenia jestem pewien, że powstaną zakłady 
dla nich". 

A dziś ... 

14-stopowy dingo - Projekt inż. Adolfa Harmsa. kala 1: 60. 
Długość 4.27. Szerokość 1.58. Zagłębienie 0.15. 

Ożeglowanie 14-st. dinga. Skal. 1: 120. Grot - 9.78 m~. Fok - 2: 16. Mały fok 1.83. 
Zmniejszona powierzchnia ożeglowania 978 + 1 3 = 11.61 
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14-STOPOWE DINGI. 
Nowa klasa międzynarodowa jolek śródlądowycb. 

Piszl\c sprawozdanie z pażdziernikowej konferencji 
l. Y. R. U. w Londynie" donieśliśmy o llchll'ale wpro­
wadzającej szereg nowych typów do klasy między­

narodowej. 

Między innemi markę mIędzynarodową uzyskały 
14-stopowe dingI, typ IV AIlglji b. popularny, u nas, jak 
zresztą na odym kontynenclo nlomnl nie znany. 

~I'glarze na ... i niesłusznie zaniedbywali budowę 
łodzi klusy.10 mł. Dziś uzyskują naraz dwie klnf'<)' pra­
wie identyczne. Dziesiątki w r. b. ujrzymy w dużej ilości 
na nasr.yeh WOdllCh, obok nich niewllt]Jliwie zjuwią się 
lł-stopówkl (116 m'. żagla), typ lodzi 2 osobowej zyska 
prawo obywHtelstwa. 

Pytnnie, czy celowem jest wprowadzanie, tak po­
krewnych sobie typów łodzi. Jest to nieistotne, grl)'Ż 10 m.f 
jest cenną klasą krajową, H-stopowe dingi znów muszą 
się znaleić ze względu na swój międzynarodowy cha­
rakter. 

Dingi już dziś są w Polsce wnne . W r. z. z okazji 
regat Olitnijskich zbudowano kilka sztuk monotypów 
czyli 12-stopowych dingów. 

H-stopówka, w odróinieniu do 12.stopówki, nic 
jest monotypem . 

Istnieją oczywiście przepisy ramowe, których kon­
struktor przekroczyć nie może, są one jednak dość ogól­
ne, tak że swoboda w projektowaniu jest do~ć duża. 

14-stopowe dingi cllaraktyryzujq: 

Długo~ć: Maksymalna dł. 14 stóp = 4.27 mtr. 
S z e rok o Ą ó w najszcrszYIII III icjscu maks. 1.42 mtr. 
Zagłębienie 15.2 Clll. 

i a g l c. Ożeglowanie gaC\owe. Powil'rzchnia 11.6 IIIf. 
Wedlug przp.pisów 1. Y. R. U. powierzchlliII grota musi 
wynosić o 85 % więcej aiż kUmerÓw. Ilość listw IV żaglu 

maks. 4, przyC1zem górna i dolna maks. 76.2 cm. dł., 

a środkowe 1.02 mtl'. 

,- ~; . 

B u d o w a kadluba kłinker (na zakładkę) lub kar­
weel (na styk). Grubość ścian łodzi musi być jednakowa. 

M i e c z makgylllllllla grubość 22 mm. 
C i ę żar minimum 114 kg., bez otakelowania mie­

cza, podłogi, wioseł. 
Pudełka z powietrzem, muszą posiaduć w y p o r­

n o li ć 50.08 kg. 
Z!lłoga ma.k!:imum 2 osoby. 
Od dziesiąt\'k różni się 14-stopówka więkB1.ą sze­

rokofleią, posiada wyższo burty, i stosunkowo słabsze 
oże;.:lownnie, eo por.wala wYCh0(!zić lIa nich, na du7.ą 
rah~. Bruk pokładu za[lownia łodzi większą pukoll'ność . 

Koszt budowy {-I-stopó\\'ki nic pOWinien prr.ekro­
czye 150 zlp. Załąc7.0ne rysunki konstruktora niemiec­
kiego inż. A. t[armsll, pozwolą zorientować si ę w kCln­
strukcji łodzi, która niewątpliwie zyska i \I nas dużą 
populurnoM. 

Dawniej a dziś . 

W książce pisanl'j przed 100 laty p. t. ~Gin!ll~styka 
dla młollych dziewcząt" przeczytaliśmy szereg ciekawych 
rzoczy: np. 

Według po\\'s1.echnego mniemania pływanie jest 
wyłącznym udziałem meż(·zyzn. Bowiem mężczyzni ką­
pią się prawie nago n takiej nieprzyzwoitości nie można 
raur.iĆ młodym dziewczt;!tom, surowa kryt~'ka jednok 
duzwala, aby kobiety kąpały się w lekkich ubraniach 
i to tylko ze sobą. 

Wreszcie IV poszukiwaniu ~rodkH, dr.h:ki któremu 
staliby się meż<,zyzni bardziej przyzwoici dodaje 6kiedy 
kobiety będą widziały, że w szkołach pływackicb mężczy­
zni pływają ubrani, będą one miały mniej wstr~tu dla­
tego ćwiczenia jestem powien, że powstaną zakłady 

din nich". 
A. dzi!<. .. • 
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H-stopowy dingo - Projekt inż. Adolfa HarmSD. Skala 1: 60. 
Dlugośc 4.27. S1.orokość 1.58. ZugłQbienie 0.15. 

Ożeglowanie 14·sl. dinga. Skal. 1: 120. Grot - 0.78 m'. Fok - 2: 16, Mnly fok 1.83. 
Zmniejszona powierzchnia ożeglowania 978 + 18!ł = 1 Uli 
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Piękny model żaglo\~ca "RoyaI Albert" wykonany przez admirała angielskiej marynarki 
Reginalda Bacona. 

Modelarstwo żeglarskie będące u nas w powijakach, 
zagranicą cieszy się dużą popularnością. Potężne związ­
ki, własne organy, Związek Miedzynarodowy. "Interatio­
nal Model Yacht Racing Association", oto szereg dro­
biazgów organizacyjnych świadczących o popularności 
modelarstwa. 

Ostatnio w Gosport (Anglja) odbyły się l\Iiędzyna­
rodowe Zawody Yachting Monthly-Cup. Reprezentowane 
były Ameryka, Anglja i Francja. Zwyciężył jacht angiel-

sld "Nittle Nell" 107 pkt. przed "Patsy" USA. 105 pkt. 
i "Argali - Francja - 45 pkt. Jachty pod względem 
budowy należały do A - klasy modeli. 

Polscy miłośnicy -modelarstwa mogą się zapoznać 
gruntownie z przedmiotem przez przestudjowanie pod. 
ręcznika angielskiego: "Model- Sailin Yachts" omawia­
jącego dokładnie budowę, ożeglowanie i kierowanie mo· 
dela. Książka ta ukazała się nakładem Percival Marshall'a 
w Londynie. 

Trzy jachty nagrodzone na konkurskie modeli w Gosport (Anglja). 
Z lewej strony: jacht angielski "Little NeJl" (1 nagroda), w środku jacht francuski "Argo" (3 nagroda), 

a na prawo jacht amerykański "Patsy" (2 nagroda). 

Hok b ~ L' O It 'l' \\'QDN\' 

Piękny modcl luglowca "Royal Albert" wykonali}' przez admirała angielskiej 
Reginalda Daeona. 

marynarki 

MODELARSTWO ŻEGLARSKI E. 

Modelarstwo żeglarskie będące u nall w powijakach, 
zagranicą cieszy się dużą populllrno~cią . Pot~żne związ­

ki, własne orgau}', Związck ~liedzynarodowy ... [uteratio­
naj Model l'acht Racing Associaljon~, olo szereg dro­
biazgów organbmcyjnych świadczących o popularno~ci 
modelarstwa. 

Ostatnio w GOlJport (AngIJa) odbyly się i\lil,ldzyna­
rodowe Zawody YlHlhting Monthly-Cup. Reprezentowane 
byly Ameryka, Anglja i Francja. Zwyci'1:i;yl jacht angiel-

ski ,.~ittlc Nell" 107 pkt. przed "Patay" USA. 105 pkt. 
i "Arga" - FranCja - 45 pkt. Jachty pod względ('m 
budowy naleiały do A kluy modeli. 

Polscy miłośnicy modelarstwa mogą się zapoznać 

gruntownie z przedmiotem przez pnestndjowRnie pod­
ręcznika angielskiego: "Modcl- SaUin Yachts" omawia­
jącego dokładnie budowę, ożeglowanie i kierownnie mo­
dela. Książka ta ukazała się nakładem Percival i\larshnll'a 
w Londynie. 

;. 

Trzy jachty nagrodzone na konkurskie modeli w Gosport (Anglja). 
Z lewej strony: jacht angielski "Little NeW (1 nagroda), w {jrodku jacht rrancuaki "Argo~ (3 nagroda), 

a na prawo jacht amerykański "Patsy" (2 nlliroda). 
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Regaty zimowe w Ameryce. 

Zi mowe regaty długodystansowe organizuje w Ame­
ryce Palm - Beaeh YC (Floryd<1). Trasa składa się z 3 
etapów. I Palm Beaeh - Nassan (Wyspy Bachama) 185 
mil mors. II Nassan - Hawana 385 mil mors. i III Ha­
wana - Palm Beaeh 270 mil mors. Start' 23 lutego. 

Z Riwiery. 

Wiosną b. r. odbędą się na włoskiej i francuskiej 
Riwierze wiosenne ragaty żeglarskie. 

2 lutego Regaty Cannes - Genua; 9 - 12 w Genui 
Regaty o "Coppa vel Tirreno i MeditelTalleo". 21 - 25 
lut~go w San Remo Regaty międzynarodowe. 

2 - 7 marca w Monako rozpoczynają się regaty 
długodystansowe na szlaku Monako - Mentona - Nicea 

ViIlefl'anche - Antibes - Juan les Pins - Cannes. 

Mistrzostwa ślizgowców. 
Ryga jeszczA przed wojną clzięki wspaniałej zatoce 

była ośrodkiem jachtil1gu lodowego. W r. b. IV marcu, 
miejscowy Yacht Klub organizuje "Międzynarodowy 

Tydzień Lodowy", podczas którego rozegrane będzie 

Mistrzostwo Europy w jachtingu Jodowym. Udział zgło­
siły już Niemcy, oraz Szwecja, która reprezentować będzie 
znany jachtslllen por. Gril ze Stockholmu. 

Reprezentacja Niemiec, będzie wyłonioną na Mi­
strzostwach Niemieckich w Angerburgu (Jeziora Mazur­
skie). 

Śladami Gerbaut'a. 
Niemiecki parowiec "Gertrud" nocą 22 listopada 

zderzył sie na drodze z Kalmaru do Nowk6pins z jach­
tem, na którym "odbywało podróż dookoła świata" pięciu 
młodzieńców - Szwedów. 

Jacht uległ zupełnemu rozbiciu, Żeglarze syci 
wrażeń po 5 dniach podróży musieli zrezygnować z dal­
szej jazdy. 

w O D N Y Rok g 

Nowa wyprawa samotnika. 

Norweski majtek Folgerre, który zwrócił już uwagę 
świata sportowego, dzięki swej podróży Norwegja­
Ameryka w małym statku zbudowanym na wzór staro­
żytnych Wikingów udaje się wkrótce w podróż dwu­
letnią naokoło kuli ziemskiej. Barka jego ma 18 mtr. 
długości a 4,5 mtr. szerokości i nosi nazwę: Roald 
Amundsen. Wyjazd nastąpi ze Starangeru w Norwegji. 
Folgerre zamierza okrążyć brzegi Europy, zachodniej 
Afryki, przejechać w pobliżu wysp Indji Wschodnich, 
przez cieśninę Magellana do Valparaiso i dobić do San 
Francisco, celu swej dwuletniej podróży. 

Kopja żaglowca "Santa Maria". 

Ostatnio wykończono w Sevilli kopję żaglowca 

"Santa Maria", na którym przed wiekami Krzysztof 
Kolumb odbył swą podróż uwieilCzoną odkryciem No­
wego Świata. 

Żaglowiec tego posiada identyczne wymiary co 
"Santa Maria" i przeznaczony jest na wystawę w Sevilli. 
Załoga jego składać się będzie z tej samej liczby ludzi, 
co statek Kolumba, przygotowane też zostaną dla załogi 
mundury wykonane według wzorów historycznych. 

Na pokładzie wydana zostanie uczta na czeŚĆ króla 
Hiszpanji, przyczem uroczystość ta utrzymana będzie 

w naj drobniejszych szczegółach w stylu XV wieku. 

Regaty z przyczepnemi motorami w Paryżu. 

Z okazji Wystawy Nautycznej w Paryżu, miejscowy 
Motor-Yacht-Club, urządzi! regaty na Sekwanie "przez 
Paryż" - dostępne dla łodzi z pl'zyczepnemi motorami. 
W klasie B, startowały 2 łodzie po zaciętej walce zwy­
ciężyła "Watermota" - 30,05 km./godz. W klasie C -
zgłoszono jedną łódź, jechała ona walk ovcr, biegu nie 
kończyła, gdyż wskutek zerwania linki sterowej łódź 
zaczęła kręcić się dokoła swej osi i trzeba ją było wy­
cofać. 

Regaty ślizgowr,ów na Kewie pod Leningradem. 
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II KRO NIKA LEGLARSKA. 

Regaty Zimowe w Ameryce. 

Zimowe regaty długodystansowe organizuje w Ame­
ryce Palm - Beach 1'0 (Floryda). Trasa składa się z 3 
etapów. I Palm Beach - Nassan (Wyspy Bachnm!i) 185 
mil mors. II Nassan - lIawnlla 385 mil mors. i III Ha· 
WlIntI - Palm Beach 270 mil mors. Start' 23 lutego. 

Z Riwiery. 

Wiosną b. r. odbędą się 11a włoskiej i francuskiej 
Riwierze wiosenne ragaty żeglarskie. 

2 lutego Regaty Cannes - Genua; 9 - 12 w Genui 
Regaty o "Copra vel Tirreno i MeditclTaneo". 21 - 25 
łutego w Sa[l Remo Regaty międzY)larOdowe. 

2 - 7 marca IV Monako rozpoczyll~ją się regaty 
długodystansowe na szlllku Monako - Mentonu - Nicea 

Villefrullehe - Alltibes - Juan les Pius - Cannes. 

Mistrzostwa ślizgowców. 
Ryga jeszczl1 przed wojną dzięki wspaninlej zntoce 

by ł a ośrodkiem jachtingu lodowego. W r. b. II' marcu, 
miejscowy Yacbt Klub organiznje "Międzynarodowy 
Tydziefl Lodowy", podczas którego rozcgrane będzie 

Mistrzostwo E uropy w jachtingu lodowym. Udział zgło­

siły już Niemcy, Ol'[tZ Szwecjn, która reprezentownć będzie 
znany jaclitsn!Cll por. Gril ze Stotlkholmu. 

Reprezentacja Niemiec, będzie wyłonioną na lIli­
strzosL\\'ach Niemieckich w Angerburgu (Jez iora Mazur­
skie). 

Śladami Gerbaut'a. 
Niemiecki purowiec "Gertmd" nocą 22 listopada 

zderzyl sie 11a drodze z Kalmnru do Nowkopins z jach­
tem, nn którYIl] "odbywało podróż dookoła świata" pięciu 
miodzieliców - Szwedów. 

Jacht uległ zupełnemu rozbiciu, Żeglarze syci 
wrnżel! po 5 dniach podróży musieli zrezygnować z dal ­
szej jazdy. 

WOONY Rok ~ 

Nowa wyprawa samotnika. 

Norweski majtek Folgerre, który zwrócił już uwagę 
§wiutu sportowego, dzięki swej p0dróży Norwegia­
Ameryka w małym statku zbudowanym na wzór staro­
żytnych Wikingów udaje się wkrótce w podróż dwu· 
letnią naokolo kuli ziemskiej. Barka jego ma 18 mtr. 
dlugo§ei a 4,5 mtr. szerokości i nosi nazwę: Roald 
Amundsen. Wyjazd nastąpi ze Starangem w Norwegji. 
Folgerre zamierza okrążyć brzegi E uropy, zachOdniej 
Afryki, przejechać w pobliżu wysp Indji Wschodnich, 
przez cieśninę MageJlann do Valpsraiso i dobić do San 
Francisco, celn swej dwuletniej podróży. 

Kopja żaglowca "Santa Maria". 

Ostatnio wykoflczono w Se\'illi kopję ingI owca 
"Santa Marin", na którym przed wiekami Krzysztof 
Kolumb odbył swą podróż uwieilCzoną odkryciem No­
wego ~wiatn. 

Żaglowiec tego posiada idelityczne wymiary co 
"Santa Marin" i przeznaczony jest na wystawę w Sev illi. 
Załoga jego składać się będ~ie z tej samej liczby ludzi, 
co statek Kolumba, przygotowane ter. zostauą dla zalogi 
mundury wykonane według wzorów llistorycwycJl. 

Na pokładzio wydana :wstanie uczta na cześć króla 
Hiszpanji, przyczern uroczystość tn ntrzymana będz ie 

w nujdrobniejszych szczegółaCh w stylu XV wieku. 

Regaty z przyczepnemi motorami w Paryżu. 

Z okazji Wystawy Nautycznej w Paryżu, miejscowy 
lIlotOl·.Yacht-Club, urz~ldzil regaty na Sekwanie "przez 
Paryż" - dostępne dla ludzi z przyczepnem i motorami. 
W klAsie B, startowały 2 łodzie po zac i ętet walce zwy­
ciężyła" Watermota" - 30,05 km ./godz. W klnsie C -
zgłoszono jedną lódź, jechuła Olla wałk 0\'C1', biegu nie 
kOl!Ci~yln, gdy:i: wskutek zerwania linki sterowej łódź 
zaczęła kręcić się dokoła swej osi i trzeba ją było wy­
cofać. 

Reg:lty ślizgowców nil Xewie pod I .. eningradem. 
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Luksusowo urządzona pływalnia w Monte - Carlo. 

Regaty na Hudsonie. 

Na rzece Hudson pomiędzy Albany i N ew-Yorkiem 
odbyły się niedawno regaty łodzi z przyczepnemi mo­
torami. Trasa wynosiła 24.6 km. i pokryta być miała 

w 3 ctapacb. 
Nadmienić należy, że Amerykanie doszli jur. do 

perfekcji w technice wykonywania motorów przyc7.e­
pnycb, to też wyniki regat są doskonałe. 

W pierwszym etapie mimo b. niekorzystnych wn­
runków prądu łódź Baby - Whale, prowadzona przez p. 
Kirk Ames, z silnikiem Evinrude, ustanowiła nowy re­
kord, przychodząc w czasie 4 godz. 44 min. 10 sek., czyli 
ze średnią szybkością 46,6 km. na godzinę. 

W drugim etapie najlepszy wynik osiągnęła łódź 

T.N.T. III (motor Evinrude) ale rekord llie został pobity. 
Dopiero w trzecim etapie warunki prądu się po­

prawiły, to też i rekordy padły. Najpierw łódź T.N.T. III 
osiągnęła czas 4 godz. 33 min. 18 sek., a wreszcie łódź 

Baby - Olds (motor Evinrude), prowadzona przez Wiue­
greena, ustanawia najlepszy wJnik zawodów - 4 godz. 
27 min. 30 sek. A 7.atem średnia szybkość 48,2 km. na 
godzinę, co odpowiada szybkości lepszych krążowników 
i torpedowców. 

Regaty długodystansowe wykazały, że motory przy­
czepne pracują znakomicie i wytrwale przez dłuższy 

czas bez najmniejszej przerwy, czem jak wiadomo różni 
się praca statkowego motoru od samochodowego, który 
odpoczywa podczas zjeżdżania z górek itp. i który ma 
lepsze cblodzenie. 

II KRONIKA WIOŚLARSKA. 
"L'Aviron" urzędowy organ Fr. Zw. Wioślarskiego 

był własnością prywatną, nie był jednak dobrym inte­
resem handlowym skoro dawał rocznie 30.000 frs. defi­
cytu. Właściciele pisma p. Marechal i Stock ofiarowali 
zatem pismo związkowi na własność. Uznając koniecz-

ność posiadania specjalnego organu wioślarskiego zwią­
zek dar przyjął, - nie rozwiązało to jednak sprawy pod 
względem finansowym. 

Postanowiono uciec się do drastycznego środka 
jakim jest przymus prenumerowania nałożony na zrze­
szone w związku towarzystwa. Wobec istnienia około 

150 klubów, nakładając obowiązek prenumeraty (na 5 
człouków klubu - 1 egz.) da się uzyskać kwotę, która 
wraz z subwencją 10.000 frs. ze strony związku wystar­
czy by pismo utrzymać przy życiu. 

Widać z powyższego, że nie tylko w Polsce prasa 
sportowa musi walczyć z trudnościami! 

• • • 
O mandat urządzenia Mistrzostw Wioślarskich 

Europy w roku 1931 ubiega się Francja, proponując 

Paryż jako miejsce regat. 

• • 
Mistrzostwa Francji w r. b. odbędą się 2 lipca 

w Paryżu. 
• • 

Na wychowanie fizyczne we Francji w budżecie 
przeznaczono 11'/2 miljona franków, czyli sumę 3 krotnie 
niższą niż w Polsce. 

Niemieckie Kluby Wioślarskie w Polsce urządzają 
swe regaty w dniu 9 czerwca. 

• 
Anglja. Regaty w Henley w r. b. odbędą sią ou 

3 <.lo 6 li pca. 
Holandja. Termin mistrzostw ustalono na 19 - 20 

lipca r. b. 
Auatralja. ~1istrzostwa amatorskie jedynek na 5000 

mtr., wygrał o 20 dl. mistrz olimpijski Harry Pearce, 
przed Scottem, Gouldingiem i Jacksonem. 

Francja. Wioślarstwo nie należy do sportów ta­
nich we Francji. Oto wysokość składek członkowskich 

S. N. de la Basse Seine. Członkowie trenujący 250 fra., 
młodzi do 20 lat 200 fr •. , a uczniowie 125 frs. rocznie. 
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Luksusowo urządzona pływalnia w Monte - Curlo. 

Regaty na Hudaonie. 

Na rzece Hudson pomiędzy Albany i Xew·Yorkiem 
odbyły się niedawno regaty łodzi z przyczepllemi mo· 
torami. Trasa wynosiła 2~G km. i pokryta byc minia 
w 3 ctapach. 

Nudmicnić należy, że Amerykanie doszli jtli do 
perfekcji w technice wykonywania motorów przyC'le­
pnych. to też wyniki rcgnt są doskonale. "r pierwszym etapie mimo b. niekorzystnych wa­
runków prądu łódź Baby - Whale, prowadzona przez p. 
Kirk Ames, z silnikiem Evinrude, ustmlOwila nowy re­
kord, przychodząc w Clmsie 4 godz. 44 min. 10 sek., czyli 
ze średnią szybkości'l 46,6 km. na godzinę. 

W drugim etapie nnjlepazy wynik osiągnęła łódź 

T.N.T. III (motor Ev[nrude) ale rekord nie został pObity. 
Dopiero w trzecim etapie warunki prądu się po­

prawiły, to też i rekordy pudły . Najpicrw łódź T.N.T.III 
osiągnęła czas 4 godz. 33 min. 18 sek., a wreszcie łódź 

Baby - Olds (motor Evinrude), prowadzona przez Wideo 
greena, ustanllwia najlepszy wynik zawodów - 4. godz. 
27 min. 30 sek. A zatem średnill szybkoBć 4fl,2 kw.. lIa 
godzinę, co odpowiada szybkości lepszych krą;i:ownik6w 
i torpedowc6w. 

Regaty długodystansowe wykaznły, że motory przy­
czepne pracują znakomicie i wytrwale przez dłuższy 

czas bez najmniejszej przerwy, czem jak wiadomo różni 
lIię praca stRtkowego motoru od samochodowego, który 
odpoczywa podczas zjeżdżania z górek itp. i który ma 
lepsze chłodzenie. 

I) KRONIKA ~IOŚLARSKA. j 
"L'Aviron" urzędowy organ FI'. ZIV. Wioślarskiego 

był własnościl\ prywatną, nie był jedntlk dobrym inte­
resem handlowym skoro dawal rocznie 30.000 !ts. defi­
cytu. Właściciele pisma p. Mllreehal i Stock ofiarowali 
zatem pislllo związkowi na własnoŚĆ. UZDając koniecz-

ilOŚĆ posiadania specjalnego organu wioślarskiego zwią­
zek dl\r przyjął, - nie rozwiązało to jednak sprawy pod 
względem fiuansowym. 

Postanowiono uciec się do drastycznego środka 
jakim jest przymus prenumerowania nałożony nn zrze­
SZOJle w l'.wiązku towarzystwa. Wobec istnienia okolo 
150 klubów, nakładając obowiązek prenumeraty (na 5 
członkóW klubu - 1 egz.) dn się w.ysknć kwotę, która 
wraz z subwencją 10.000 frs. ze strony związku wsstal'­
czy by I>ismo utrzymać przy iyciu. 

Widać z powy;i:szego, że nie tylko w Polsce prasa 
sportowa musi walczyć z trudnościami! 

• 
O mandat urządzenia Mistrzostw Wioślarskich 

Europy w roku 1031 ubiega się F'l'ancja, propoD\ljąc 

Paryż Jako miejsce ,·cgat. 
• • 

Mislt'zostll' ll FnUlcji w r. b. odbędą się 2 lipca 
w Paryżu. 

• 
Na wychowanie fizyczne we Francji w budżecie 

prze:;o;naczono li", miljono franków, c:;o;yli sumę 3 krotnie 
niższą niż w Polsce. 

Niemieckie Kluby Wioślarskie w Polsce urządzają 
swe regaty \\. dniu 9 czerwca. 

An"lja. Regaty w !lenley w r. b. odbędą się ou 
3 do 6 lil)CH. 

Holandja. Termin mistrzostw ustalono na 19 - 20 
lipca r. b. 

AUliraIja. Mistrzostwa amatorskie jedynek na i)(lQ0 
mtr., wygrui ° 2U dł. mistrz olimpijski Harry Pearce, 
przed Scottem, Gouldingiam i Jacksonem. 

Fu·n.;:;a. Wio~lat'stwo nie llalcży do SpOl'tów la­
nich \\'0 FrHncji. Oto wysokoŚĆ składek członkowskich 
S. N. dc la Basse Saine. Członkowie trenujący 250 frs., 
mlod7.i do 20 lat 200 frl., a uczniolvie 125 frs. rocznie. 
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Johnny Weismuller - najszybszy plywak świata -
zostal zawodowcem. 

1[-;: y W A C T W O. ]I 
Johnny WeissmiiIler i Ethel Lackie -

zawodowcami. 

Szeregi sportu amatorskiego opu 'cBy świeżo dwie 
gwiazdy pierwszej jakości. Mistrz dwóch Olimpiad Johnny 
WeissmiUler zwrócił się do amerykailskiego zw. pływac­
kiego z pismem, w które m donosi, że zmuszony jest po­
rzucić amatorstwo, gdyż musi poważnie pomyśleć o za­
bezpieczeniu sobie przyszłości. 

Trening zabierał mu bowiem zbyt dużo czasu, nie 
pozwalając oddać się żndnej pracy. Jako zawodowiec 
będzie mógł ze sportu ciągnąć "realne" korzyści, które 
dadzą się Obliczyć w dolarach. Business is business. 

Johnny Weissl11iU!ol', "książe fal" jak tytułował się 
na biletach wizytowych \\' historji pływania zajmuje po­
czesne miejsce. 

Członek "Athletic IllillOis Club" a uczeil znanego 
trenel'a Bachracha spopularyzował w świeoie nowocze­
sllego szesciouderzeniowego crawla. Od VIIIOlimpjady 
w Paryżu, rozpoczyna si<l nowa era plywania sportowe­
go. Weissmiiller od roku 1922 jest be7.konkul'encyjny na 
dystansach od 50 mtr. do 400 mtr. wygrywa biegi, bije 
rekordy, jest królem sprintu. Pierwszy rekord światowy 
pobił on w roku 1922, na zawodach w Honolulu, wynik 
jego na 100 y. 52.6 lepszy o 0.4 sek. od rekordu Kaba­
namoku. Rekord ten bije Weissmilller jeszcze kilkakrot­
nie, obniżając go wl'eszcie w roku 1927 do 51 sek.! 

Rekord 11:1 100 mtr. spyclla Joh11ny poniżej 1 min. 
9 lipca 1922 roku na Alameda osiąga 58.6, w Wiedniu 
17 sierpnia 192,1, roku 57.8, wres7.cie w przeddzień IX 
Olimpjady na mistrzostwach U. S. A. \Y SL Francisko 
bije jesłcze raz rekord cza em 57.8 (!), 

Dopiero na dystansie 300 yardów uapotkał Weiss­
ruilller konkurenta w osobie Arne Borga, o rekord ten 
walczą ze 7.miennem powodzeniem. Weissll1liller bije 

w O D N Y Rok tJ 

rekord Normana Rossa o 8 sek. 1922 roku ustanawiając 
nowy czas 3:16.6. Ame Borg poprawia w Stockbolmie 
w 1925 r. na 3:16.4, i w 1926 na 3:15.2. Zdaje się, że 

WeissmiilIer nie zdoła zwyciężyć "człowieka - rybę", 
tymczasem na zawodach w Chicago, 17 czerwca 1927 
roku, rekord Arne Borga .. pękł" o całe 7 sek., gdyż 
Job11ny wyciągnął 3:7.8. Pojedynek podobny ua 300 mtr 
i 400 mtr., skończył się zwycięstwem Arne Borga, na· 
zwisko WeissmiilIera z tabeli tych dystansów zniknęło, 
natomiast zachował on rekord na 440 y., z walki z re­
kordem Arne Borga wychodząc zwycięsko z czasem 4:52. 
Ostatnim rekordem WeissmiiIlera w tabeli jest wynik 
na 880 y. (pół mili) ustanowiony w Honolulu w 1927 r. 
C7.as 10:22.2. wymazał rekordy Ame Borga i Charitona. 

Na Olimpjadzie Paryskiej Johnny wygrał 100 i 400 
mtr., w Amsterdamie 1'ezY/2nuje z walki na 400, broniąc 
pierwszeństwa na setkę. Dziś czując nadciągHjące nowe 
sławy, z któremi walka ze wz~lędu na handicap wieku 
byłaby beznadziejna. "książe fal" rezygnuje z tytułu 
amatora, aby sprzedać swą umiejętność i populamość 
tak jak zrobiło to wielu szampionów, ze zdobywczynią La 
Manche'u Gertrudą Ederle na czele. 

Najpopularniej~zy pływak świata, bożyszcze tłu­

mów, "Prince of wawes" - abdykował, kto będzie jego 
następcą 11iewiadomo, gdyż pretendentów do tytułu 

piewszego pływaka świata jest wielu! 
Śladem Weissmullera, kl'oczy młoda pływaczka 

Etbel Lackie mistrzYlli olimpijska z roku 1924, a siódma 
na setkę w Amsterdamie. Pływaczka o najpiękniejszym 
stylu, została nauczycielką pływania i zgłosiła swój 
udział do Zawodowego Związku Pływackiego. W odróż­
nieniu od innych vływaczek, jak Ederle lub Norelius, 
skala jej talentu była wąska i ograniczała się do czy­
stego SpilltU. 

W tabeli rekordów światowych figuruje na 100 y. 
i 100 mt. czasami 1:00.9 oraz 1:10, obydwa rekordy usta­
nowiła w roku 1926. 

Niemcy - Szwecja. 

W sierpniu 1929 r. odbędzie się drugi mecz repre­
zellt:1Cyj pływackich Niemiec i Szwecji, najpotężniejszych 
krajów plywackich Europy. Pierwszy mecz rozegrany 
był w roku 1927 w Stockholmie w Trauebergsbadet 
i przyniósł zwycięstwo Niemcom w stosunku 192 : 144 pkt. 

Większość punktów dla Szwecji zdobył Arne Borg, 
nie mógł jednak sam jede11 wyrównać różnicy dzielącej 

plywactwo niemieckie od szweckiego. W r. b. spotkanie 
odbędzie się w Niemczech w Halberstadt, liczyć się 

trzeba z pewnem zwycięstwem NieIlliec, choć Szwecja 
wzmocniona młodemi siłami potrafi wystawić b. silną 

repreze11tację. 

Nowe rekordy Arne Borga i Zorilli. 

Podczas swego tOUl'nee dookoła świata, Arne Borg 
pobił w Manley rekord światowy na 1 milę (1609 m) 
osiągając świętny czas 21 : 06,8. 

Mistrz olimijski Zorilla (Argentyna) pobił w Buenos 
Aires rekord światowy w pływaniu 400 m. nawznak, 
osiągając czas 5: 46,2. 

Taris (Paryż) pobił rek. francuski na 100 .m.-l : 03.8. 

Miss Cooper. 

Znakomita pływaczka angielska, trzecia na setkę 

w Amsterdamie, miss Cooper, odbywa obecnie tournee 
po Płd. AIryce. 
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Johnny WcisllIiiIJer naj!<zybsly plyw:tk świata 
zostal zlI.wodowcem. 

P Ł Y WACT W Q. 

Johnny WeiumulJer i Ethel Lackie -
zawodowcami. 

S1.crrgi sportu Rtlllltorskicgo opuściły 6wieio dwie 
gwiazdy pierwszej jakości. Mistrz dw()ch Olimpjad Johnlly 
Weiasmiiller zwrócił się do fllnerykuI\skiego zw. pływne­
ki<lgo z pismem, w którem dOIlO!li, że zmus1.0ny jl'st po­
rzucić amatorstwo, gdyz IlllISi poważnio pomyśleć o ZIl­

bezpieczeniu sobie przys7.lo~ci. 
Trening zabierał IIlU bowiem zbyt dnio czasu, nic 

pozwalając oddnc się ~Rrtn('j Ilrllcy. Jako znwodowicc 
będzie mógł ze aportu ('i:1/.:1I1\6 "renlllo~ korzyśri, któr{' 
dudzą się obliczy(' w dol:lrlwh. nusinCS!I ia businc!,l!'. 

Johnny Weissmiilh'J', "k!>it,że ral ~ jak tytułował s ię 

na biletach wizytowYl'h w historji plywania zajmuje po­
czesue miejscc. 

Członek "Athlrtic lllillois Club~ u UCZ('iL znanego 
trenera BnchrnclHl spopu lury1.owal w Liwil'c ie nowocze­
snego sześc i ouderzcniowt>go l'ruwln. Od \'111 OlimpjHdy 
w Paryżu, rozpOCZ)'118 "iI; nowa era pływaniu sporlowe­
go. WeislIllIilller od roku 1922 jt>~t hezkonkur<,ucyjny LII!. 
dystansach od 50 mtr. do 400 IIltL·. wygrywn biegi, bije 
rekordy, jest królem sprintu. Picrwszy rekoni ~wia towy 

pobił on IV roku 1922, nn zawodach w 1Ionolulu, wynik 
jego !HL 100 y. 52.6 lepszy o 0.4 sek. od rekordu Kahn­
namoku. Hckord tCII bije Weissmiiller jcs:l;c7.e kilkakrot· 
nie, obniżnjltc ~() wreszcie w roku 1927 do 51 sek.! 

Rekord lIa 100 mtr. spycha ,Iohnuy poniżej 1 min. 
9 IiI}Ca 1922 roku un Alomeda osiltgu 58.G, w Wiedniu 
17 sierpnia 1924 roku 67.8, wresl'cie \I' przcddzieiL IX 
Olimpjady nu mititrzost\lach U. S. A. \\' St. lo'raueisko 
bije jeszcze rnz rekord czasem 57.8 (!). 

O'opiero ilU dystansie ~oo yurd6w nnpotkał W~iss· 
miiJler konkurent n w osobic Arn~ Borga, o rekord len 
walczll ze 7.mienncm powodzeniem. "'eis~11L(iIIer bije 
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rekord Normana Hossa o 8 sek. 1922 roku ustanawiając 
nowy ezas 3:16.6. Arne Borg popra\l'ia w Stockholmie 
w 192;; r. na 316.4, i w 192G na 3:15.2. Zdaje się. że 
Wei~smiiller nie zdoła zwyci ężyć "człowieka - rybę-, 

tymczascm na zaworlach w Chicago, 17 czerwca 1921 
roku, rekord Arne Borgu "pękt" o cale 7 sek., gdyż 
JOhlllly wyciągnąl 3:7.8. Pojedynek podubny nR 300 mtr 
i 400 mtr., skoilczyl s ię zwycięstwem Arne Borga, nn· 
zwisko Weissmiillera z tnbeli tych dystansów zniknęlo, 
llntomiast zachował on rekord na 440 y., z walki z re­
kordem Arne Borga wychodząc zwycięsko z czusem 4:52. 
Ostatuim rekordem Weis~miillera w tabeli jest wynik 
nn 880 y. (p61 mili) ustanowiony w Honolulu w 1927 r. 
Czas 10:2"2.2. wymazał rekordy Arne Borga i CIHLrltona. 

Na Olimpjadzie Paryskiej Johnny wygrał 100 i 400 
mtr., w Arn!'tl'fdamie 1'ezy~nnje z walki nu 400, broniąc 
pierwszeństwa na setkę. Dzili czując nadcil\ł!lljąee nowe 
słnwy, z którcmi walka ze wZ;llędu na halHlicH!> wieku 
byłaby beznadziejn8. "książe ral~ rezygnuje z tytułu 
amatora. aby Aprzedac IJwą umiejętność i popularność 

lak jak zrobiło to wielu !!zampionów, ze zdobywczynią La 
Manche'u Gertrudą I~derle nn czele. 

Najllopularniej~zy pływak h-i ata, bożyszcze tłu­

mów, "Prince ol wawes" - abdykowal, kto hędzie jego 
następcą niewindollLo, gdyi pretendentów do tytulu 
piewszego pływaka świnta jcst wicIu! 

~llldelLL Weissmiillera, kroczy mloda plywRC7.ka 
Elhel Lackie mistrzyni olimpijska z roku 1024, n siódma 
na setkę IV Amsterdamic. Pły\\"ac7.ka o najpiękniejszYlll 
stylu, została nauczycielką ptywania i zgłosiła swój 
udział do Zawodowego Związku Pływackiego. W odróż­
nieniu od innych l'lywaczek, jnk Ederle lnb Norelius, 
skaln jej talentu byłn wąskn i ograniczała się do czy­
stego spintu. 

W tabeli rekordów gwiatowych figuruje na 100 y. 
i 100 mt. czasami 1:00.9 oraz 1:10, obydwa rekordy usta­
nowiła w roku 1926. 

Niemcy - Szwecja. 

W sierpniu 1929 r. odbędzie się drugi mecz repre-
7,eul:Lcyj plywnckich Niemiec i Szwecji, naj potężniejszych 
kraj!}\\' pływackich Europy. Pierwszy mecz rozegrany 
był w roku 1927 w Stockholmie w Tranobergsbadet 
i przyniósł zwycięstwo Niemcom w stosunku 192: 144 pkt. 

Większo';ć punktów dla Szwtlcji zdubył Arne Borg, 
nie mó~1 jednak sam jeden wyrównać różnicy dzielącej 
pływactwo niemieckie od sz\\'ockiogo. W r. b. spotkanie 
odbędzie się IV Niemczecli \\' IInlbers tadl, liczyć się 

trzeba z pewLlom zwycięstwcm Nien}iec, choć Szwecja 
wzmocniona młodemi silami potraCi wystawić b. silną 

re]Jrezentację· 

Nowe rekordy Arne Sorga i Zorilli. 

Podcza~ swego tournee dookola h.-iata, Aroe Borg 
pobił w :\]nuley rekord światowy lIa l milę (Hi09 m) 
olliągaj!lC świętuy ezus 21: 00,8. 

~listrz olimijski Zorllla (Argentyna) pobił w Buenos 
Aires rekord liwintowy \I' plywaoiu 400 m. nawznak, 
osillgaj"c czas 5: "6,2. 

Tari'! (Paryi) pobił rek. francuski na 100 m.- l : 03.8. 

Mi .. Cooper. 

Znakomita plywaczkn nngiell'lka, trzecia na setkę 

w Amsterdamie, miss Cooper, odbywa obccniA tournće 
]lo Płd. Afryce. 
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W Port Elisabeth startowała ona w wyścigu na 
100 y z wyrównaniem. Mimo dużego handicapu jaki 
dała innym pływaczkom zwyciężyła łatwo osiągając czas 
1: 07 sek. Dodać należy że start miała fatalny. 

Bilans Marji Braun. 

Marja Braun) po ostatnich swoich rekordach świa­
towych na 200 i 400 mtr. na wznak stała sie najpopular­
niejszą pływaczką Europy. Styl doprowadziła do szczytu 
doskooałości, a międzyczasy jej w wyścigu na 400 mtr: 

50 mtr. - 40.2, 100 mtr. - 1: 27.4; 150 mtr. - 2 :16. 
200 • - 3 : 5.2; 250 mtr. -- 3 : 54.6; 300 mtr. - 4: 4. 
350 • - 5: 32.2; 400 mtr. - 6: 16.8. 

wskazuje na nie zwykłą regularność tempa, młodej ho­
lenderskiej pływaczki. 

Przeciwnik crawla. 

W paryskim "Matin", ukazał się aI'tykl~Jik, w któ­
rym p. M. Robbe usiłuje zdyskredytować crawla. Argu­
menty autora są następujące: Crawl to sposób pływania 
dobry w basenie, na morzu natomiast crawl jest do ni­
czego, gdyż fala zalewa w chwili łapania oddechu usta, 
powodując zachłyśnięcie się wodą i utopienie. W konklu­
zji autor zaleca pływakom stosowanie na morzu jedynie 

. żabki, lub pływania bocznego. Ponieważ i u nas podobny 
pogląd znalazłby wicIu ,vyznawców, należy przypomnieć 
wrogom crawla, że fala równie jest niebezpieczną przy 
pływaniu wszelltiemi illuemi stylami. Crawl zrodził się 
na wodach ocenu Spokojnego, a wyniki nim osiągane na 
morzu (La Manche, Zatoka Karolina) dowodzą, że egza­
min ze swej użyteczności zdał pomyślnie. Winę utoni<;ć 

ponosi nie crawl, a ci co lekkomyślnie puszczają się na 
fale nie opanowawszy dostatecznie stylu. Dobry pływak 
będzie zawsze dobrym zarówno w basenie jak i na morzu. 

"Challenge du Nombre". 

Pod tą nazwą od 8 lat rozgrywaną jest we Francji 
nagroda ofiarowana przez redakcję "Petit Parisien" dla 
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oddziału wojskowego, który wykaże się największym od­
setkiem pływających. 

W roku 1928 ubiegało się o nagrodę 97 jednostek 
reprezentujących 64.875 ludzi. Umiejętnością pływania 

wykazało się 10402 żołnierzy co stanowi 15,37%. 

Najwyższym odsetkiem wykazał się 58 pap, w któ­
rym na 937 żołnierzy było 719 pływakó,w, czyli 76,73%. 

Z kolei kroczą za nim 1 pułk jazdy c\ldzoziemskiej 
75.95% i 18 p. Strzelców Senegalskich 67,97%. 

Z poszczególnych korpusów ' na czoło wysunął się 
korpus okupacyjny z Tunisu. w którym 39.02% żołnierzy 
umie pływać! 

Pożyteczne m byłoby ufundowanie podobnego "Chal­
lenge'u" i u nas, cyfry byłyby niezwykle ciekawe i po­
uczające! 

Nowy styl w pływaniu. 

W Kl'/'Iewcu odbyły się zawody Instytutu Wycho­
wania Fizycznego przy Uniwersytecie, na któl'ych trener 
Mirko Altgayer demonstrował nowy styl w pływaniu 
nawznak. Cza8Y osiagane nowym stylem nie odbie€.,ają 
od dotychczasowycb, co propagatorów nowego sposobu 
pływania zachęca do dalszych prób, od których ocze­
kują sukcesów. Twórcą nowege stylu jest p. H. Jones 
z Croydon w Anglji. 

Opis stylu znajdujemy w jeonym z zcszytów "The 
Swimming Times". P. Jones nazwał go "Scrcw back 
stl'ukę" - stylem śrubowym. P. Jones oświadcza, że 
osiągano tym stylem 32 sekundy na 50 mtr. Mimo za­
pewnień p. H. Jonesa nowy styl u teoretyków pływania 
spotkał się z chłodnem przyjęciem, natomiast znalazło 
się już paru pretendentów ubiegających się o tytuł twór­
ców stylu; jeden z nich p. Aldridge twierdzi nawet, że 
styl ten opracował już przed 25 laty. 

Czy styl śrubowy przyjmie się pokaże przyszłość, 
w każdym razie do pływania na boku, w kucki i t. d., 
przybędzie jeszcze jeden towarzysz. , 

Widok krytcj plywaJni w Xcw - YOl':~n . 
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W Port Elisabeth startowała Olla w wyścigu na 
100 y z wyrównaniem. Mimo dużego handicapu jaki 
dała innym p ływaczkom zwyciężyła łatwo osiągając eZ8S 
l: 07 sek. Dodać należy ie start miała tatalny. 

Bilana Marji Bra un . 

Marja Braun, po ostatn ich swoich rekordach świa­
towych na 2QO I 4()() mtr. na wznak stała sic najpopular­
niejszą pływaczką Europy. Styl doprowadziła do szczytu 
doskonałości, a miqdzycz8sy jej w \I'yścigu na 4()() mtr: 

50 mtr. - 40.2, 100 mir. - l: 27.4; 150 mir. - 2 :16. 
200 • -3:5.2i250mtr.--3:54.6;:;OO mtr.-4:4. 
350. 5: ll2.2; 400 mtr. - 6: 16.8. 

wskazuje na niez\\'ykhl regulurno!ić tempa, młodej ho­
lenderskiej pływaczJ.:i. 

Przeciwnik cra wla , 

W paryskim ~)Iatin", ukazał się artyJ.:ullk, II' któ· 
rym p. M, Robbe usiłuje zdyskredytować crawla. Argll' 
menty aut'lm są następujące: Craw l to sposób pływania 
dobry VI' basenie, na morzu natomiast crawl jest do ni­
czego, gdyż lala zalcwa w chwili łapania oddechu ustn, 
powodując zachłyśnięcie się wodą i utopienie. W konklu· 
zJi alltor zaleca plywakom stosowanie na monu jedynie 
i:abki, lub plywania bocznego. Ponieważ i u nas pOdobny 
pogląd znahnlby wielu wyznaweó\\-, należy prz)'Jlomniec 
wrogom crawli), że fala równie jest niebezp ic<,zną pr:r.y 
pływan i u wszellliemi iunemi stylumi. Crawl zrodził lliQ 
na wodnch ocenu Spokojnego, a wyniki nim Osil\gane na 
morzu (La Manche, Zatoka Karolina) dowodzą, te egzn· 
min Z6 swej użyteczno~ci zdał pomyiilnie. Winę utonii,:ć 

ponosi nie crawl, a ci co l ekkomyślnie puszcznjl\ się na 
fale nie opanowawszy dostatecznie stylu, Dobr.I' pływak 
będz ie zawsze dobrym zarówllo II' basenie jak i JIlI morzu. 

"Cha llenge du No mbre" . 

Pod tą na:r.wą od 8 lnt ro:r.grywaną jest we Franoj i 
nagroda ofiarowana prze:r. redakcję "Petit Parisien~ dla 
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oddziału WOjskowego, który wykarte się największym od­
solklem pływających. 

W roku 1928 ubiegało się o nagrodę 97 jednostek 
roprozentujqcyeh 6~.875 ludzi. UmiejQtnością pływania 
wykazało się 10402 żołnierzy co stanowi 15,:)7%. 

NaJwyhzym odsetkiem wykazał sit} 58 JlIIP, w któ­
rym na 937 żolnierzy było 719 ply\\-aków, czyli 76.73%. 

Z kolei kroczą za nim l pułk jazdy cudzoziemskiej 
75.95% i 18 p. Slrzelców Senegnlskich G7,97%-

Z poszczcgólnych korpusów llU czoło wysunąl się 

korpus okupacyjny z Tunisu. \1' którym 39.02lt, żolnierzy 
umie pływać! 

Pożytecznem byłoby ufundowanie podobnego "Chal­
lenge'u~ i u nns, cyfry byłyby niezwykle ciekawe i po­
llcznjące! 

Nowy styl w pływaniu . 

W KI"/,Jc\\'cu odbyły się zuwody lustylutu Wycho­
waniu Fizycznego przy Uniwerpytecie, nu których Irencr 
Mirko Altgayer demonstrował nowy styl w IJlywaniu 
naw znak, Cza&y osiaganc nowym stylem nie odbieł,ajq 

od dotychczasowych, co propagalorów nowego sposobu 
pływania zachęca do dniszych prób, od których ocze­
kują sukcesów, Twórcą llowege stylu jest p. II. Jance 
z Croydon w Anglji. 

Opis stylu znajdujemy II" jednym z 7.e8:r.ytów • Tho 
SWirnmiog Times~, P. Joncs nazw:!! go "Serew back 
strukę' - stylem ~rubowym. P. Jones oołwindczll, że 

o~i:\gano tym stylem 32 sekundy na 50 mtr. lIIimo za­
pewnień p. II. Jonesa nowy styl u teoretyków pływania 
spotkał się z ehłodnclll przyjęciem, natomiast zna lazło 

się już paru pretendentów ubiegających się o Iytuł t\\'ór­
ców stylu; jeden z nich p. Aldridge twierdzi nawet, że 
styl len opracował już przed 25 laty. 

Czy styl Arubowy przyjmie się pokaże przyszloM, 
II" każdym razic do pływania na boku, w kucki i t. d., 
przybędzie jeszcz!' jellen IOwarz}'~z. , 

Widok krytej ply\\'nlni w Xcw - ,"01";\1. 
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II Z TRAMPOLINY. ~ 
Londyn, w ./yczniu. 

Niez:\wiele mając czasu na szukanie, błąkałem się 
sportowo w ciągu prawie czterech miesięcy. Chodziło 

o kontakt z klubami w których skoki do wody się upra­
wiają. Pruwie na każdym rogu są kryte plywaJnie, leez 
zbudowane dla pływania, nie dla skoków. Zawsze gdzieś' 
w rogu po~utuje mała trampolinka półmetra naci wodą, 
ale nawet I z tej nie można nic robić gdyż głębokOŚĆ 
tylko 6 stóp. Widocznie wszystkie te pływalnie budowane 
da\~Jlo według ty~b samych planów, bo wszystkie mają 
33 JflrCły długoścI, 12 Rzerokości i 6 stóp w głębszym 
końcu. Dopicro gdym się zdecydował chodzić do jednego 
? takich basenów w Y. M. C. A. tam spotkałem niejakiego 
p. S. Marcer'a, który ma mistrzostwo Anglji w skokach 
z trampoliny za rok 1927. W zeszłym roku na Olimpja­
dzie Anglję reprezentowało, c?terech skoczków A. R. 
~Cnight, W. G. T. Burne i T. 1\1ather z wieży i mój zna­
Jomy S. l\fercer z trampoliny. Jak wiadomo llic tam nie 
zrobili. Wieży nie widziałem, ale Mercel' to jest druO'ie 
wydanie mojego współzawodnika Maerza. Młody, ład~ie 
zbu~owan~, .odważny, nieźle pływa, przyjmuje żywy 
udzIał w zyClU organizacyjnem. Jak we wszystkich in­
nych sportach, anglicy mają moc dziwolągów w swoich 
~vła~nyc~ przepisach. Mają w swej tabeli niezliczoną 
Jlośc dZl\vacznych skoków, mają swoją skądinąd niezłą 
szkolę i ilościowo-mogliby zaimponować ... Polsce, moż~ 
Jugosławji, zresztą ich bóg Mac Donald w Bolonji potra­
fił zwyciężyć tylko polaków (już od roku wyjechał 
do Australji.) 

~o~ć trudno jest sprecyzować na czem połega od­
rębnosc ICh szkoły. Podobnie jak i u niemców bardzo 
mocne i wysokie odbicie, lecz lot daleko dluższy, wejście 
tło wOdy niemieckie, pionowe, lecz pod pewnym bardzo 
dla oka miłym kątem. Uczą się bardzo solidnie i stop­
niowo. 

Nie witlać tu takich kurjozów jak II ~as, że sko­
eze~( . mozoli się Bad podwójnem saltem, do tyłu, nie 
um,leJąc zw.yczajnej jaskólki. Poziom umiejętności na­
o~ol WYSOkI, lecz tylko parę osób posunęło się dalej, niż 
[lołtora salta wprzód. 

Ponieważ Mercer lubuje się we wszytkich odmia­
llach grupy skoków I.) lem wprzód, przeto wszyE'cy tu 
w tej dziedzinie są bardzo zaawansow}llli, byle początku­
jący kręci półtora salta tyłem wprzód, niebacząć na to 
że za każdym razem głowa jest o pól cala od deski, 
a przecie skok ten ocenia się w tabeli trudności przez 
mnożnik dwa i dwie dziesiąte! Za to absolutny zanik 
wszYiltkich śrub i świdrów. Ponieważ to są rzeczy które 
trzeba zobaczyć, z ksią7.ki wyczytać niepodobna, trene­
rów zagranicznyeh tu, jaki w Polsce niema, więc stąd 

taki zanik tej, skądinąd bardzo trutlnej, grupy skoków. 
Wszyscy z utęsknieniem wzdychamy do lata, gdyż 

w tych warunkach człowiek jest weiąż narażony na roz­
bicie łba o dno basenu. Bo proszę sobie wyobrazić 
3 metrową deskę i pięciometrową wieżę, nad wodą sze­
ściostopowej głębokości - nonsens. W Londynie samym 
jest z pięć bardzo ładnych, glębokich skoczni otwartyr.h. 
Nawet w słynnej serpentynie w Hyde Parku smutnie 
stoi skomplikowana budowla wież i trampolin, ożywia 
się tylko w soboty, kiedy trenuje klub "całorocznego pły­
wactwa". Do klubu tego należy ze dwieśeie osób, celem 
tego klubu nieprzerywanie kąpieli otwartych w ciągu 

zimy. Cała idea traktowana nietyle sportowo, co w ro­
dzaju eksperymentu - "do wszystkiego się można przy­
zwyczaić" mówił karaś na patelni. Widząc te brewerje 
mimowoli przypominam sobie nasze sportowe malżeń­
stwo Tratów, wyrąbujących w lodzie dwudziestopięcio­
metrowy tor. 

W całej Anglji są dwa kluby skoków do wody 
jeden w B1aekpool, drugi w Londynie. Oba te kluby 
zjednoczone w państwowym związku centralnym "Bri­
tish Diving Club Association", sckretar7.em którego jest 
jeden z lepszych skoczków - Burne. 

Wi/old Hulanick.i. 
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Gimnastyka lecznicza w wodzie w jednym z basenów w Los Angelos. 
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Londyn, Ul z/lIcz"lu. 

Niez;lll'iclo mając ozasu Uli szukanie, błąkałem się 

sportowo w oiągu prawic czterecJI miesięcy. Chodzilo 
o kontakt z klubami w których skoki do wody się upra­
wiają· Prawie nR każdym rogu są kryte pływalnie, lecz 
zbudowane (lin plywnnin, nie dIn skoków. 7.awsze gdzie!!' 
w rogu Po~uluje mula trnmpolinko pól metra Ilsd woclq, 
ale Uli wet l z tej nie moina nic robić gdyż ~lębokOŚĆ 
tylko 6 stóp. Widocznie wszystkie te pływalnie budowane 
dawno według tyoh slImych planów, bo wS1.ystkio moją 
33 jnrrly długości, 12 IIzcrokoścl i G stÓJI w głębs7.ym 
końcu. Dopioro gdym się zdecydo\\'lll chodzić do jedllf'go 
z takioh basenów \I' Y. M, C. A. tam spotkałom JJicjakiego 
p. S. Marcor'a, który mu mistrzost\\·o Anglji w skokach 
z trampOliny za rok 1927. W zeszłym roku na Olimpja­
dzie Anglję rel)rezentowalo, czterech skoczkó\\' A. R, 
~llight, W. G. 'r. Burne i T. i\Intller z wieiy i mój zna­
JOllly S. U.H·cer z trampoliny. Juk windom o nic tam nie 
zrobili. Wieży nie widziałem, ale "'ercer to jest dru<>'ie 
wydanie mojego współzawodnika Maerza. MIOdy, lad~ie 
zbudowany, odważny, niezle pływa, przyjmuje żywy 
udział w życiu orgallizacyjnelll. Jak wc wszystkicll in­
nyoh spol·tacb, anglicy illllJą moc dziwolągów IV swoich 
~\'łasnyc~ przepisacb. Mają II" swej tabeli niezliczon:l 
iloM dZiwacznych skoków, llInj:j swojq skądinqd niez!!j, 
szkołę i ilościowo· mogliby zaimponować ... Polsce, może 
JugoslulI'ji, zresztą ich bóg Mac Donald w Bolonji potra­
fił zwyciężyć tylko polaków (już od roku wyjeclwł 
do Austrn!jLl 

Dość trudno jest sprecyzować na .czem polegu od­
rębno~ć icb szkoły. Podobnie jak i u niemców bardzo 
mocne i wysokie odbicie, let."l lot dnleko dluższy, weHeie 
<.lo wody niemieckie, pionowe, lecz pod pewnym bardw 
dla oka miłym kątem. Uczą się bardzo solidnie i stop_ 
niOIl"o. 

Nie widać tu takich kurjozów jak u ;lBS, że sko. 
(·ze~. mowli się !lsd pOdwójncm saltem, do tyłu, nic 
umIejąc tl\"yczajnej jaskÓJki. Poziom umiejętności JlIl­
o~ót wysoki, lecz tylko parę OSób I)OSunęlo się dalej, llii 
poltoru salIII wJlrzód. 

Poniewlli Mercer lubuje się we wszytkieh odmia_ 
lloch grupy skoków IJ km wprzód, Itrzeto w67yFey tu 
w tej dtiedzinie są b8l"rlzo zllHll'ausowlllli, byle początku­
jf\cy kręc'i półtora saJta tyłem wprzód, niebacząć na to 
że Ul każdym razem głowa jest o pól cala od deski, 
fi przecie skok ten ocenia się w tabeli trudności przez 
mnożnik dwa i dwie dziesiątc! Za to absolutny tanik 
wszy,stkich śrub i §lI'idrów. Ponieważ to są rzeczy które 
trzeba zobaczyć, z ksią7.ki wyczytać niepodobna, trene­
rów zngl'1ł1licznydl tu, jaki w Polsce niema, więc stĄd 
taki zanik tej, Sk~\dil)ąd blll'dzo trudnej, grupy skoków, 

Wszyscy z utęsknieniem wzdychamy do lata, gdyż 
w tych wnrunkach człowiek jest weia.ż narażony na roz­
bicie lba o dno bll!enu. Bo proszę sobie wyobrazić 

3 metrową deskę i pięciomelrową wieię, nad wodą sze­
ściostopowl'j głębokości - nonscns. W Londynie samym 
jest z pięć burdw łHdnych, głębokich skoczni otwartyC'.h. 
NUlI'et w slynllcj serpentynie II" Hyde Parku 8!lIutnie 
stoi skomplikowuna budowla wież i trampolin, ożywia 

się tylko w soboty, kiedy trenuje klub ~całoroeznego ply_ 
\\'octwa", Do klubu tego noleży ze dwieiicie osób, celem 
tego klubu nieprzcl'ywanic kąpieli otwal'tycb w ciągu 

zimy. Cnln idea traktowana niotyle sportowo, co w ro· 
dzaju eksperymentu - "do wszystkiego się mużna przy­
zwyczaić" mówił karaii na patelni. Widząc te brewerje 
milllowoli przypominam sobie nasze sportowe mnlżeil­

s1wo Tratów, wyrąbujących w lodzie dwudziestopięcio­
metrowy tor. 

Wenlej Anglji są dwa kluby skoków do wody 
jeden w B1nckpool, drugi w Londynie. Oba te kluby 
zjednoczone w pailstwowym związku centralnym "Bri­
tish Di\'ing Club Assoeiutioll", sekretarzem btól'ego jest 
joden z lepszych sko('zków _ Burne. 

Wi/o/d Hu/on/cif.!' 
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Gimnastyka lennicza II' wod,;ic w jedn;rm z basenów w Los Angelo;l. 
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Pływalnia krakowskiej Y. M. C. A. podczas zawodów. 

Gimnastyka dla pływaków. 

Gimnastyka jako uzupełnienie ćwiczeń sportowych 
zyskała powszechne prawo obywatelstwa. Celem gimna­
styki jest wszechstronny rozwój fizyczny jednostki. 
Sporty rozwijąją ciało nierównomiernie, to też ćwicze­
nie specjalne uzupełniające i korygujące zaniedbania 
w rozwoju pewnych grup mięśniowych są konieczne. 

Jasnem jest, że innej gimnastyki wymagać będzie 
wioślarz, a innej pływak, a jeszcze innej lekkoatleta­
biegacz. 

Gimnastyka dla pływaka. jest nie tylko ćwiczeniem 
uzupelniającem, jest również podstawą-przygotowaniem 
do podjęcia systematycznego treningu. Innej gimnastyki 
wymagać będzie pływak - nowicjusz, niewytrenowany, 
innej pływak-zawodnik mający za sobą sezon ciężkiej 
pracy treningowej. Pierwszy to z reguły "sztywniak", 
którego trzeba rozruszać, aby stracił sztywność mięśni, 
uzyskał siłę, giętkośC, odporność mi męczenie. Prócz 
ćwiczeń opracowanych przez Niels Bukha w "Gimna­
styce Podstawowej" należy stosować gry sportowe, jak 
siatkówka, koszykówka, ręczna, rugby, oraz ćwiczenia 
piłką medyczną. wzmacnilljące znakomicie ręce, mięśnie 
pleców, krzyża i brzucha. Ćwiczcnia bokserskie i gimna­
styka rytmiczna również posiada dla pływaków dużą 
wartość. Ze sportów zimowych doskonałem ćwiczeniem 
jest narciarstwo, stosowane umiarkowanie. Gorąca łaź­

nia, masaż. no i w razie możności pływanie w ciepłym 
basenie, wyczerpują program pływaka. 

Unikać należy ćwic7.eń siłowych, jak dźwiganie 

ciężarów, zapasy, które wyrabiają mięsień któtki i nie­
zdolny do szybkiej pracy. 

Zbyt obfite umięśnienie dla pływaka nie jest 
wskazane. Rasowy pływak to typ atlety o wąskim i dłu­
gim mięśniu. 

Odrębną grupę pływaków, stanowią skoczkowie 
do wody. Trening skoków wymaga przygotowal'ia akro­
batycznego, jakie daje akrobatyka i ćwiczenia na przy­
rządacb. Te grupy ćwiczeń, skoczek powinien pilnie 
uprawia6. -y. 

II Ogólnopolskie Zawody Pływackie 
K. S. Cracovia. 

Zawody urządzone w pływalni zimowej Y.M.C.A. 
w Krakowie, zgromadziły na starcie kluby górnośląskie: 
EKS, Giszowiec, Śląski Klub Lekko-Atletyczny, zawodni­
ków Pogoni Lwowskiej (Bober), Cracovii i asa pływactwa 
polskiego Kota z AZSu Lwowskiego. Wyniki techniczne: 

50 m. st. klas. dla chłopców: 1) Razma 
(Crac.) 46,4, 2) Palica (SKLA), 2) Kowolik (SKLA). 

50 m. s t. d o w. d l a c h ł o P c ó w l a t 14 - 16: 
1) Kalka (Giszowiec) 37 sek., 2) Nieryc11ło (SKLA), 3) Rup­
pert (Crac.). 

100 m. s t. d o w. d l a c 11 o P c ó w 16 - 18 l a t: 
1) Pilarz (Crac.) 1:25,3, 2) Litwin (Urac.). 

25 m • . s t. d o w. d l a c h ł o P c Ó w: 1) Duray 
(EKS) 16 sek., 2) Gachowicz (Crac.), 3) Karliczek (EKS). 

S z t a f e t a 4 x 25 d l a c h ł o P c Ó w: 1). Cracovia 
1:04,4, 2) EKS 1:17,6 zdyskwalifikowana. 

50 m. s t. d o w. d l a p a ń: 1) Czaplicl,a (Crac.) 
45 sek., 2) Zgorzel ska (SKLA), 3) Rasztorfó\\'na (~KLA). 

100 m. st. k l a s d l a p a ń: 1) Fitzówna (Gi­
!<7.owiec) 1:46,4, 2) Zakrzewska (Giszowiec), 3) Rasztor­
fówna (SKLA). 

S z t a f e t a 4 x 25 m. s t. d o w. d l a p a ń: 1) 
Giszowiec 1:34, 2) SKLA. 

100 m: s t. d o w o 111 y m d l a p a n ó w: starto­
walo 12 w trzech serjach: 1) Kot (AZS) 1:14,1, 2) Maerz 
(Giszowiec) 1:18,6, 3) Bober (Pogoń) 1:19,2. 

200 m. s t. d o w. d l a p a n ó w: startuje v.o. Kot 
AZS Lwów myskując czas 3:05,8. 

100 m. 11 a w z n a k d l a p a n ó w: 1) Kot AZS 
Lwów 1:34, 2) Karliczek (EKS) 1:37,2, 2) Ziembicki (Crac). 

2UO m. st. k l a s. d I a p a 11 Ó IV: 1) PauUy (Crac) 
3:24 nowy rekord okręgowy, 2) TacpJer (SKLA) o 25 m. 
za pierwszym, 3) Skowronek (SKLA). 

Sztafeta 5x50 m. 8t. dow. dla pan .ów: 
1) EKS 2:27, 2) C'rnroyja, 3) RKLA. 
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Pływalnia l.-rakowskiej Y. 1'1. C. A. podczas lIawodów, 

Gimnastyka dla pływaków. 

Gimnastyka jako uzupełnienie ćwiczeil sportowych 
zyskala powszechne prawo obywatelstwa. Celem gimna­
styki jest wszechstronay rozwój fiączlly jeduostki. 
Sporty rozwijają cialo nierównomiernie, to też ćwicze­
nie specjalno IlZUI)ellliające i korygujące zaniedbania 
w rozwoju pewnych grup mięalliowych są konieczne. 

Jasncm jest, że innej gimnastyki wymagać będzie 
wioślarz, a innej pływak, a jeszcze innej lekkoatleta­
biegacz. 

Gimnastyka dla pływaka, jcst nie tylko ćwiczeniem 
uzupełniająeem, jest również podstall'ą-przygotowaniem 

do podjęcia systomntycznego treningu. Innej gimnastyki 
wymagać będzie pływak - nowicjusz, niewytrenO\\'allY, 
innej pływak-zawodnik mający za sobą sezon ciężkiej 
pracy treningowej. l>ierwszy to 7. reguły Hsztywniak", 
którego trzeba rozruszać, nby stracił sztywność mięśni, 
w .. yskal silę, giętkośG, oJpol'lloBć na męc7.enie. Prócz 
ćwiczeń opracowanych przez Niels Bukha w "Gimna­
styce Podstawowej" I1nle1.y slosować gry sportowe, jak 
siatkówka, koszykówka, ręcznu, rugby, oraz ćwiczenia 
piłką medyczną, wZlIlncninja.r(! zl1akomicie ręce, mięśnie 
pleców, krzyża i brzucha. Ćwiczenia bokserskie i gimna­
styka rytmiczna rÓII'nież posiada dla pływaków dużą 
wnrlo!ić. Ze sportów zimowych doskol1ałem ćwiczeniem 
jest narciarstwo, stosownne Ull1illrkowanie. Gorąca łaź· 

nia, masai. no i w razie możności plywanie w ciepłym 
basenie, wyczerpują progrnm pływaka. 

Unikać należy 6wiczeń silowych, jak dźwiganie 

ciężarów, zapasy, które wyrabiają mięsicil któtki i nie­
zdolny do szybkiej pracy. 

Zbyt obfite umi~finienie dla plywaka nic jest 
wskazane. Rasowy plywak to typ atlety o wąskim i dłu­
gim mięśniu. 

Odrębną grul)ę plywnków, stanowią skoc7.kowie 
do wody. Trening skoków wymnga przygotowal'ia akro­
batycznego, jakie daje akrobatyka i ćwiczenia na przy · 
rządach. Te grupy ćwiozeil, skoczek powinien pilnie 
uprawi uf. -y. 

II Ogólnopolskie Zawody Pływackie 
K. S. Cracovia. 

Zawody urządzone w pływalni zimowej Y.M.C.A. 
w Krakowie, zgromadziły na starcie kluby górnośJaskie: 
EKS, Giszowiee, Śląski Klub Lekko-Atletyczny, l!aw~dni­
ków Pogoni r~wowskiej (BOber), Cracovii i asa pływactwa 
polskiego Kota z AZSu Lwowskiego. Wyniki teclllliczne: 

50 m. st. klus. dla ehlopców: 1) Razmu 
(Crnc.) 4G,4, 2) Palica tSKLA), 2) Kowolik (SKLA). 

50111. st. dow. dla chłopców lat 14-16; 
1) Knlka (Giszowiec) 37 sek., 2) Nierychło (SKLA), 3) Rup­
pert (Crae.). 

100 m. st. dow. dla chopców 16 - 18 lat: 
1) Pilarll (Crnc.) 1;25,3, 2) Litwin (<..:rac.). 

25 111. at. dow. dla chłOpców: I) Duruy 
(EKS) 16 sek., 2) Gachowicz (Crac.), 3) Km'liczek (EKS). 

SztafetĄ 4x25 dla chłopców: ąCracovia 
1:().l,4, 2) EKS \;\7,6 zclyakwnliriko\\'nłla. 

50 m. s t. d o w. d J a p a fi: l) Czaplieka (Crac.) 
45 sek., 2) ZgorzelakĄ (SKLA), 3) Rnsztorfó\\"na (.sKLA). 

100 m. s t. k I n s d I a p fi ń: 1) Fitzówna (Gi. 
I"zowicc) 1:4{1,4, 2) Zakrzowskn (Giszowiec), :l) Rasztor­
r(,wna (SKLA). 

Sztafeta 4:x25 m. st_ do\\'. dla pań: I) 
Giszowiec 1;34, 2) SKLA. 

100 m: st. dowołnym dla panów; starto­
wuło 12 w trzech serjneh; 1) Kot (AZS) 1;14,1, 2) Maerz 
(Giszowiec) 1:1f!,6. 3) Bober (Pogoń) 1:19,2. 

200 m. !l t. dow. dlĄ l)nn6w: startuje \'.o.Kot 
AZS Lwów u7.YBkujqe czas 3:05,8. 

100 m. Uli wznnk din pnnów: I) Kot AZS 
l .. wÓw );34, 2) Karliczek (EKS) 1;37,2, ~) Zicmbicki (Crac). 

2UO !li. 91. klas. dla panów: l) Panlly (Crac) 
3:24 nowy rekord okr~gOl\'y, 2) Tae!J!er (SKLA) o 25 m. 
za pierwszym, 3) Skowj'onek (SKLA). 

Sztafeta 5:x50 m. st. dow. dla pan .ów: 
t) EKS 2:27, 2) ('I'f\rovin, 3) R1<LA. 
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Z zawodów saneczkowych w Szwajcarji. 

Zawody pływackie w Katowicach. 

W Katowicach odbyły się na zakończenie kursu 
pływackiego zawody pływackie ośrodka W. F. w pływalni 
mi jskiej. Wyniki zawodów były następujące: 

116 m. st. klas. panów - 1) Skowronek 1:53.2, 
2) Jelonek 2:04.5, 3) Wojaczek 2:05.2. 

58 m. st. kl. pail - 1) 1\lele1'ówna 57.2, 2) Rasz­
dorf,ówna 54.4, 3) Kreutzberg6wna 64.5. 

58 m. sto dow. pań - 1) Zgorzelska 55, 2) Rasz­
dorfówna 55.4, 3) 1\Ielerówna 58.3. 

87 m. st. dow. panów - 1) Hallor 66.2, 2) Skowro· 
nek 6 .4. 

58 m. nawznak panów - 1) Jelonek 58 s., 2) 
Thoepler 59. 

29 m. nawznak pań - 1) l\Ieler6wna 39 s., 2) Kreutz­
bel'gc1'6wna 42 . 

29 m. dla cblopców - 1) Oleś 54.2. 
29 m. dla dziewczynek - 1) Dobrecka 31.2. 2) Wio 

derówna 3:.1. 

58 m. sto kl. dla chłopców - 1) Jaszowski 55.5, 
2) Palica 58.4. 

58 m. dla młodzieży - 1) Nierych 44.6. 
Nurkowanie panów - 1) Hallor 31 Ul. 2) JelO)lek 

28 m. 
Nurko\'-anie pań - l) !\1elel'ówna. 
Skoki - 1) Wajnel', 2) Hallor, 3) Jelonek. 
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i Następny numer ukaże się i 
w drugiej p o ł o w i e lutego 

i poświę eony będzie 

SPORTOM ZIMOWYM. 
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Z zawodów saneczkowych IV Szwaj carji. 

Zawody pływackie w Katowicach. 

W Katowicach odbyły się lla ,mkollczcnie kursu 
pływackiego zawody pływackie ośrodka ,,_. F. IV pływalni 

miejskiej. Wyniki ~.awodów były następujl!Ce: 
116 m. sL klas. panów - 1) Skowronek 1:53.2, 

2) ,Jelonek 2:0".5, 3) Wojnczck 2:05.2. 
58 m. st. kJ. pllll - 1) IIIelcrówna 57.2, 2) Rusz­

dorf{'wlla 54.4, 3) Kroutzberg6wna 64.5. 
58 m. sI. dow. palI - 1) Zgorzelska 55, 2) Rasz­

dorf6wnn 55.4, 3) Molor6wnR 58.3. 

87 m. at. doli'. panów - l) H,lllor 66.2, 2) Skowro· 
nek 68.4. 

58 111. nawznnk panólI' - I) Jelonek 58 s., 2) 
Thoepler 59. 

29 m. !lnll'znak pań -1) i\lelerównll 39 s., 2) Krcutz­
b~r~erównll 42 s. 

29 111. dla chłopców - l) Oleś 54.2. 

29 m. dIn dziewczynek - l) Dubrecka 31.2. 2) Wi­
derówna 3:;. 

58 m. fi l. kl. dla chlopców - l) Jaszowski 55.5, 
2) Palicn 58.4. 

58 m. dIn młodzieży - 1) Nierych 44.6. 
Nurkowanie panów - 1) 1Iallol' 31 1lI. 2) Jolonck 

28 111. 

Nurkowanie pafl - 1) l\!elerówlla. 
Skoki - I) Wnjner, 2) Hnllor, 3) J elonek. 

Następny numer ukaże ~nę 

w drugiej połowie lutego 

i poświę eony będzie 

SPORTOM ZIMOWYM. 
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ROCZNIKI 

1926 r. 
1927 r. 

1928 r. 

WINA KRAJOWE 

SPORTU WODNEGO 

W PŁÓCIENNEJ OPRAWIE 
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NAJWYŻSZE 
NAGRODY: 

@<§> 
@ 

Tighina 1909 
Włocławek 1923 
Warszawa 1924 
Warszawa 1925 

1926 
1925 

"1927 

1927 
Katowice 1927 
Cieszyn 1927 

" "IIIiI"" ""IJI""' @ ""IIU"~" 'IIII",,, 

PO ZŁ . 20 ZA EGZEMPLARZ. 

OKŁADKI DO ROCZNIKÓW PO ZŁ. 15. 

Wysyłamy po wpłaceniu należności 
na konto w P. K. O. 6013. 

Do Czytelników 

SPORTU WO~NEGO 

/'jl 

lii 
Wobec 

kompleto­
wania roczni­

ków prosimy o 
wcześniejsze nad­

syłanie zamówień na 
brakujace zeszyty z lat 

ubiegł. Konto P.K.O. 60-13. 

FABRYKA GRAWERSKO-MEDALJERSKA 
NAGRODZONA MEDALEM ZŁOTYM i SREBRNYM 

JÓZEF CHYLIŃSKI 
WARSZAWA 

ROK ZAŁ. 1898 
MEDALE 

ŁODZIE . 
ZEGLA~SKIE 
WIOŚLARSKIE 
MOTOROWE 

I WSZELKICH I N NYCH TYPÓW 

STOCZNIA lODZI 

~ADYSŁA'w'U R BAN lAK 
POZNAŃ 

DROGA DĘ.BINSKA IO.m 3.3·54 

SZTANCE 

/STEMPLE 

! I 
I' 

I 

ROCZN 

1926 r. 
1927 r. 

1928 r. 

WINA KRAJOWE 

KRVIZWICA 

I 

SPORTU WODNEGO 

W PLÓCIENNEJ 

NAJWYZSZE 
NAGRODY, 

'"l 
Tighina 1909 

Włocławek 1923 

Wanzawa 1924 
Warn&wa 1925 

Warozawa 1926 

Paryż 1925 
Bydgoszcz 1921 
Poznań 1927 

Katowic. 1927 
Cieu:yn 19;17 

"IIIltJ,""'llIlI t ,, @ ~III IJJJ""'IIUI," 

PO ZŁ.. 20 ZA EGZEMPLARZ. 

OKŁADKI DO ROCZNIKÓW PO ZL. e. 

Wysyłamy po wplaceniu należności 
na konto w P. K. O. 6013. 

Do Czytelników 

SPORTU WODNEGO 

li'li 
Wobec 

kompleto. 
wanla roczni­

ków prosimy o 
wcześniejsze nad­

syłanie zamówień na 
brakujace zeszyty z łat 

ubiegi. Konto P.K.O. 60-13. 

FABRYKA GRAWERSKO 'MEDALJERSKA 
NAGRODZONA A-\EDALEt\\ ZLOTYA\ i SREBRNYh\ 

JÓZEF CHYLIŃSKI 
WARSZAWA 

ŁODZIE . 
ZEGLARSKIE 
WIOŚLARSKIE 
MOTOROWE 

I WSZELKICH INNYCH TYPÓW 

STOCZNIA lOOZI 

RBANIAK 
DROGA DĘ.BJŃSKA IQ,ne 3.3· 54 

SZTANCE 

; STEMPLE 



L u s T R o W A N 

TYGODNIK 

SPORTOWY 

Y 

"STADJON" 

PRENUMERATA 

ROCZNIE ZŁ. 24 

KWARTAL." 6 

POŚWIĘCONY 

WSZYSTKIM 

DZIEDZINOM 

SPORTU 

R E D A K C ..J A 

I ADMINISTRAC..JA 

WARSZAWA 

S E N A T O R S K · A 29 

GALER..JA 
LUXEMBURGA 

Drukarnia: Piotr Pyz i S·k •• ·Waru ...... Mlodow. li. 

L u s T R o W A N 

TYGODNIK 

SPORTOWY 
I 

"STADJON" 

PRENUMERATA 

ROCZNIE ZŁ. 24 

KWARTA L. .. 6 

PO$WIĘCONY 

WSZYSTKIM 

DZIEDZINOM 

SPORTU 

R E D A K C .J A 

I ADMINISTRAC.JA 

y 

WARSZAWA 

S E N A T O R S K · A 2 g 

<3ALERJA 
LUXEMBURGA 

• 

Drukar,,!., l'lo!. Pya I S .lrl , W. r . . ...... MiodO WI tI . 
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